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Z Koła polskiego,
Od Sdkretaryatu Koła posulskiego polskiego 

w W iedniu otrzymujemy następujące urzędowe
sp raw ozdanie-

P o iio d n n ie  Koła poselskiego polskiego w duiu 
i > b. m zajęte było dalszemi rozprawami nad 
wnioskami, tyczącymi się reformy nstaw o wy 
miarze należytości skarbowych i stępli i uchwa
leniem wniosków w tym względzie. Po otwarciu
Posiedzenia przez zastępcę przewodniczącego p 
J a w o r s k i e g o ,  p. b a r t o
l¥Tl ł  l / . l  . . .

-  -  * ■ o n b g ^  p, o n  r H o s z o w s k i  przedsta 
wił Kołu, że komisya prawnicza Koła, a m iano
wicie on, wraz z posłami C h a m c e m ,  L e w a -  
k o w s k i m A ugustem  i Y a y h i n g e r e m ,  wy
pracowała projekt nowelli zapowiedzianej przez 
wniosek p. 0  h w m c a na poprzedniem posiedzeniu 
Koła, a przeprowadzającej częściową zmianę usta
wy o należytościach w tym kierunku, aby znieść 
całkiem opłatę należy tości od przenoszenia wła
sności nieruchomej wiejskiej, mającej wartość■ • J W lt)loAIOj, 111 1“ J .
m n is z ą  niż 500 złr., a zniżyć należytość skar
bową na l*/f  pre 0(j przenoszenia własności nie-t — * „  pic. oa przenoszenia ,
ruchomej w iejskiej, mającei wartość od 500 do 
400Q złr Dalej uiowca przedstawiając, że nie ty 
ko do niezamożnej ludności w iejskiej, ale także 
do niezamożnej ludności miejskiej powinna się 
fa ulga rozciągać, wniósł poprawkę-do wspomnia
nej nowelli, iżby w niej opuszczono wyraz „wi ej  
s k i e j “

I*- C h r z a n o w s k i  przedłożył wniosek, aby 
K o ł» obok uchwalenia u o w e lli  proponowanej Prz e z  
P- C h a m c a  i komisyę prawniczą Koła a dążą
cej do częściowej tylko zmiany w ustawie o na
leży (.ościach skarbow ych, zażądało zupełnej re- 
fornijr ustawy o należytościach skarbowjel i 
Przedłużył następujący wniosek:

..Zważywszy, że postanowienia pierwotnej usta
wy wymierzającej nalezyteści skarbowe i stępie 
od przenoszenia w łasności, zostały cZyśnotut 
zmieniane i uzupełniane przez tysiąc kilka set 
reskryptów  i rozporządzeń, wskutek czego po
wstał zamęt w tych postanowieniach i w każdym 
W,ypąoku jett wątpliwość, jaką należytość wymie
rzyć trzeb a ;—  zważywszy, że w razie wątpliwo
ści, władze skarbowe rozstrzygają ją  na korzyść 
skarbu i wymierzają należytość wyższą jak aa'e- 
ży rzuazywiściely’ wskutek czego powstają tysią
czne rekursa i spory Iud pokrzywdzenia płacą
cych należytość; —  zważywszy, że tak Izba po
selska budy państwa, jaz i Sejm giilicyjaki, ma
jąc na oku taki stan rzeczy, uchwaliły kilkakro
tnie wezwanie do rządu o przedłożenie projektu 
nowej całkowitej ustawy o należytościach zwa
żywszy w reszcie, że zanim ten projekt nowej 
ustawy zostanie wypracowany i przedłużony Ba
dzie państwa, można najprzykrzejsze d li ludności 
postanowienia dotychczasowe o należy tościach 
skarbowych od przenoszenia własności, zmieniać 
nuw ellam i;

Z tych powodów podpisani wnoszą:
Wysoka Izba uchwalić raczy.
„Wzywa się c. k rząd. aby wypracował i przed

łożył Izbom na przyszłej sesyi projekt nowej cał
kowitej ustawy o należytościach skarbowych i
gtęplach“.

Po obszerniejszym uzasadnieniu wniosku tego 
przez wnioskodawcę, p.  J t w o r s k i  poparł u- 
chwalenie tak nowelli zredagowanej przez komi
syę prawniczą z poprawką p. B a r t o s z e w 
s k i e g o ,  jak i rezolucyi wniesionej przez p. 
C h r z a n o w s k i e g o ,  z tą zmianą, ahy motywa 
wJrażone były w przemowie a nie w samym
Wniosku.

P. S k a r s z e w s k i  przedstawił następujący 
wniosek:

„Zważywszy, że od przechodzenia majątków na 
wypadek śm ierci, oraz w razach darowizny, — 
oprócz opłaty 1 prc. do 8 prc., majątki tuk ru
chome jak i nieruchoma, w moc patentu z dnia 
9 lutego 1850 poz. 106 lit. B. dotykające!, opła
ca własność nieruchoma według poz. sub lit, B 
uwagi 1-ej i ces. rozporządzenia z 19 marca 1853 
jeszcze i dodatek l ‘/2 prc. a względnie 3 ‘/, prc, 
jedynie tylko na majątki nieruchome nałożony;

„zważywszy, że ta uierównomierność w pono
szeniu ciężarów, wobec częstych wypadków za
tajenia majątku ruchomego (co przy nieruchomo
ściach jest niemożliwe) staje się jeszcze nieró- 
wnomierniejszem;

„zważywszy, że takie nierównomierne opoda
tkowanie dwóch kategoryj majątków w tych sa
mych zresztą warunkach, jest tern niespraw iedliw- 
sze, że wydobycie przychodu z nieruchomości 
tylko przy p racy—  a już zgoła wydobycie przy
chodu z majątku ziemskiego tylko z pomocą wiel
kich wkładów, oraz przy ciągłej i mozolnej p ra 
cy jest możliwe;

„z uwagi wreszcie na fakt notoryczny, że re n 
ta gruntowa, przy wyższem, niż gdziekolwiek in 
dziej opodatkowaniu ziemi już wielce obniżona, 
doznaje skutkiem zamorskiej konkureneyi i h i- 
perprodukcyi przez to ziemiopłodów, zresztą i po 
zamknięciu cłami dróg zbytu jeszcze wększego 
obniżenia, zagrażającego rolnictwu upadkiem;

„że przeto przyniesienie rolnikom tak ciężko 
zagrożonym ulg, już z samej potrzeby utrzym a
nia ich w możności dalszego ponoszenia ciężarów 
publicznych, jest koniecznością wskazane, tern 
sam em , że najmniej wszelkie 1 yjąrkowe ziemi 
przeciążanie, coprędzej powinno być ucbylonem; 
stawiam wniosek:

„I. Wezwać rząd, by wniósł przedłożenie do 
ustawy, zmierzające' do stopniowegu zniesienia 
przy przunoszoniu własności ziemskiej dodatku 
Vlt % a względnie 3 %%  z mocy patentu z 9 
lutego 1850 r. poz. 103. lit. b  uwaga 1. i roz
porządzenia ces. z 19 marca 1858 r. od przecho
dzenia majątków w drodze spadku lub daruwizuy 
pobieranego, — poczynając od uchylenia tej opła
ty przy przechodzeniu owych majątków z aseeu- 
Jentów na descendoutow i odwrotnie , oraz mię
dzy małżonkami.

„II. Porozumieć się z klubami „pr»wicy“ co do 
poparcia wniosku togo“ .

P. C h a m i e c  przedłożył projekt nowelli wy
pracowanej przez niego wspó'nie z wyżej wymie
nionymi członkami komisyi prawniczej. Projekt 
ten b rzm i:

„Ustawa z d n ia ... ,  mocą której zm.enione zo
stają ustawodawcze postanowienia o bezpośrednich
należytościach.

Za zgodą obu Izb Bady państwa postanawiamy
co n astępu je :

§ 1 Przenoszenie prawa własności, prawa do
żywocia i prawa używalności nieruchomości wiej
sk ic h , moca darowizny między żyjącym i, kon
traktu małżeństwa lub przez spadek po zmarłym,

»'• > i ! e?
r CJ  ; 'b  a - ani opłaci ' naleiytości 1%%  po- 
L ‘o „ C  p b e .  t / f . i 91 S T. P. 106.
uwaga 1. i T. P. 45. A. B., -  jeżeli

do l - s z e , te przenoszenia są : z romuców na
dzieci ślubne i nieślubne, lub w ogóle na zstę
pnych albo przeciwnie, dalej na osoby, które z 
fel ■ dziećmi zawarły lub zawrzeć mają małżeń
stwa S o  przez ojczymów i macochy na pas.er-

bów, albo przez przybranych rodziców na adopto
wane dzieci, albo między małżonkami nierozdzie- 
lonymi ;

po 2 gie, jeżeli wartość przenoszonej nierucho
mości uie przewyższa 50U złr. i jeżeli wartość 
całego przenoszonego majątku uie przewyższa 
500 zlr.

§ 2. Od przenoszenia między osobami wymie- 
nionemi w §. 1 p raw wła?;.oścj, dożywocia lub 
używania wiejskiej nierucnomości, której wartość 
jest od 500 do 4.000 z łr ., -należytość wraz z do
datkiem wynosić ma %1/a% wartości przenoszo
nej nieruchomości, bez różnicy czy to przenosze
nie jest w całości lub w części bezpłatne czy 
płatne

§. 3. Postanowienia w §§. 1 i 2 tyczą się ta
kich nieruchomości w iejskich. które były upra
wiane przez ich właścicieli la b  ich rodzinę z po
mocą lub bez pomocy najemników.

§. 4. Ustawa niniejsza wchodzi w wykonanie 
w trzy miesiące po jej ogłoszeniu“.

Nad powyższymi wnioskami rozwinęły się roz
prawy, w których zabierali głos pp, B u c z k a ,  
S t r u s z k i e w i c z ,  A b r a h a m o w i c z .  Ba-  
p o p o r t ,  C h r z a n o w s k i ,  S a w c z y ń s k i ,  
O r z e c h o w s k i ,  C h a m i e c ,  G n i e w o s z ,
J a w o r s k i ,  B a r t o s z e w s k i ,  S k a r s z e w 
s k i  Wśród tych rozpraw p. C h a m i e c ,  w po
rozumieniu z p. C h r z a n o w s k i m ,  wniósł re- 
zolucyę brzmiącą: „Wzywa się rząd , aby pized- 
sięwziął rewizyę ustawy o należytościach skarbo
wych, mając przy tej rewizyi na oku uproszcze
nie postanowień piawnych i ulgę biedniejszych 
klas ludności. mianowicie ulgę w przenoszeniu 
małej własności, i aby na najbliższej sesyi Bady 
państwa przedłożył projekt systematycznej usta
wy o należy tościach “. Obij wymienieni posłowie 
zgodzili s ię , aDy rezolucya ta zastąpiła wyżej 
przytoczona rezolucyę, proponowaną przez p. 
C h r z a n o w s k i e g o ,  i aby motywa w jego 
wniosku wspomniane wypowiedział poseł wno
szący rezolucyę

Bezolucya przytoczona została przez Koło je
dnomyślnie uchwalona i poseł C h a m i e c  upo
ważniony do wniesienia jej w Izbie i uzasadnie
nia mową Poczem przewodniczący oznajmił, że 
wskutek przyjęcia przez Koło tej rezolucyi, od- 
pama rezo lucya^aproponow ań^ przez p. S k a ry 
s z e w s k i e g o  '

Koło przystąpiło zaraz na wniosek p. C h r z a 
n o w s k i e g o  do roztrząsania nowelli wyżej po
danej, zaprojektowanej przez p. C h a m c a  i ko
misyę prawniczą. Po dyskusji, w której zabierali 
głos pp. B a r t o s z e w s k i ,  C z a r t o r y s k i ,  
C h r z a n o w s k . ,  S t r u s z k i e w i c z ,  S k a r 
s z e w s k i ,  L e w a k o w e k i  A u g u s t, N i e m- 
c z y u o w s k i ,  C h a m i e c ,  Koło przyjęło no- 
wellę z poprawką p. B a r t o s z e w s k i e g o ,  aby 
rozciągnąć uchwalone nowellą ulgi w należyto
ściach od przenoszenia w łasności, także do nie
ruchomości w miasteczkach i miastach, opuszcza
jąc w nowelli wyraz „wiejskie" Zaś na wniosek 
ks. C z a r t o r y s k i e g o  zwrócono do komisyi 
jedno tylko postanowienie nowelli, czy ulgi mocą 
tej nowelli wprowadzone, mają się tyczyć n ieru
chom ości, których wartość uie przenosi 1.000 
złr., czy też 500 złr. jak komisya zaproponowała.

widownią dem onstracyi na rzecz skazanego za 
gw ałt publiczny posła S c h o e r e r  a. Od paru 
dni już krążyły po mieście odezwy, wzywające 
do wyrażenia w s p ó ł c z u c i a  żonie przywódcy 
antisemitów i prusofilów wiedeńskich, ciężko do
tkniętej wj rokiem wydanym na jej męża. To wy
rażenie współczucia odbyło się w ten . sposub, 
iż przed pomieszkaniem Schoenerera przy ulicy 
Bellaria zebrał się tłum jego wielbicieli, przewa
żnie studentów, podczas gdy w kilkudziesięciu 
ekwipażach, fiakrach, doróżkach i t. p. zajeżdżały 
przed dom liczne osoby z bukietami, aby je zło
żyć w pomieszkaniu skazanego. Zgromadzeni na 
dole wznosili okrzyki na cześć p. Schoenerera, 
który w końcu z żouą pojawił się na balkonie. 
Prócz zatamowania komunikacyi i wielkiego krzy
ku uie zaszło do tej chwili nic zdrożnego. Wszakże 
po ukończeniu owacyi —  studenci wyruszyli, po
ciągając za sobą liczną publiczność — z krzykiem 
i śpiewami, charakteryzującemu usposobienie lycn 
pełnych nadziei młodzieńców. Oprócz grzmiących 
wiwatów dla Schoenerera — krzyczano: precz z 
żydami! nie chcemy żydów ! i śpiewano p r u s k ą  
p ieśń : Die Wacht am Rhein, żeby zaś tern sil
niej demonstrować, zwrócono się na prawo i śpie
wano tę pieśń przed pomnikiem Maryi Teresy, 
a następnie i przed bramą cesarskiego Bargu. 
Od strony opery nadjechało kilka d w o r s k i c h  
ekt.ipaży. Z grona dem onstrantów odezwała się 
kom enda: s tó j! — zatrzymał się więc pochod i 
rozstąpił i zaraz znowu zaintonował pieśń p r u 
s k ą .  M ów ią, że w jednym  z ekwipaży jechał 
arcyks. Budolf. Demonstranci wyruszyli ztąd da
lej. przed o p c ą  straszliwe wyprawiali krzyki, po
szli następnie przez Kaerthnerstrasse, tłraoen 
na plac „am H ofJ gdeie przed m inisterstwem  
wojny śpiewali znowu Wacht am Rhein  — po
czem się rozdzielili. Część jedna wróciła przed 
dom Schoenerera i znowu wyprawiła demonstra- 
cyę — druga zaś przed kawiarnią „Metropole 
zatrzymała się, obelżywemi wyrazy lżąc gości. 
Tutaj przyszło nawet do bójki. Godzina 10 i za
mknięcie bram położyły koniec dalszym eksce
som.

Oto w krótkości przobieg dem onstracyi —  z 
pominięciem licznych szczegółów nie mających 
znaczenia. To co wam doniosłem wystarcz*., — 
Śpiew piaski przed pomnikiem Maryi Teresy, 
prced Cesarskim pałacem, wobec przejeżdżających 
członków domu panującego, nakoniec przed mi
nisterstwem wojny —  charakteryzuje dostatecz
nie p r u s k i  charakter całej schoenereriady.

Demonstracye uliczne w Wiedniu.

Komisya spirytusowa.
W piątek wieczór odbyło się posiedzeuie peł

nej komisyi dla sprawy opodatkowania spirytusu. 
Przewodniczący komitetu ściślejszego p. N a d -  
h e r n y  zdaje sprawę ze zmian projektu rządo
wego,- uchwalonych przez ten komitet. M e n g e r 
oświadcza, że dla dalszei rozprawy byłoby bardzo 
ważnem, gdyby m inister skarbu zechciał już te
raz dać w jjaśnienia co do wyników rokowań z 
rządem węgierskim. D u n a j e w s k i  oświadcza, 
że 'udzieli tych wyjaśnień stopniowo przy tych 
paragrafach projektu, o które toczyły się roko
wania.

Wiedeń, 13 maja 
(X ) Wczoraj wieczór była stolica powtórnie

Przystąpiono więc do rozpraw y szczegółowej. 
Oznaczenie wysokości c ła  (§ i )  zostaw iono w za
wieszeni j .  Do § 2 — oznaczającego stopę p o 
datkową, wnosi S p e n  s , żeby zam iast 35 złr. i

45 złr. przyjąć 25 złr. i 35 złr. więc o 10 ttr . 
niżej —  (zgodnie z pierw otnym  wnioskiem Koła 
polskiego). P o p  p e r  w nosi: „Podatek ten wyr 
misi od dniu wejś ia w życie tej ustawy, aż do 
upływ u pierwszego roku obrotowego 25 złr. od 
każaego tu tl .  i stopuia alkoholu w edług prze
pisanego na sto podzielonego alkoholometru i wzra
sta z każdym rokiem o 1 złr. od hktL aż do n a j
wyższej kwoty 35 zfr.

Minister skarbu dr. D u n a j e w s k i  oświadcza, 
ze skarb państwa wymogu znacznego podwyższe
nia dochodu. Stopa podatkiw a 35 złr. jost wy
soką, ale je s t jeszcze znacznie niższa niż zagranicą. 
Dwoista stopa podatkowa jest konieczną — aby 
ograniczyć zbytnią produkcję, aby powstrzymać 
opłakiwany przez wszystkich spadek ceny, w re
szcie aby gorzelniom rolniczym zapewnić opiekę. 
W ę g r y  c o  d o  s t o p y  p o d a t k o w e j  a b s o 
l u t n i e  ż a d n e g o  n * e  z r o b i ą  u s t ę p s t w a ,  
dlatego m inister zaleca usilnie przyjęcie wniosków 
podkomitetu.

P. P l e n e r  przypomina, że on i jego stron 
nictwo już od kilku lat przem awiało za podnie
sieniem  dochodów skarbowych z poaatku wód- 
czanogo. — ZaprowaJzeuie podatku konsumcyj- 
negu jest nowością wielkiej doniosłości, obudza- 
jącą poważne w ątpliw ości; jednak w edług obec
nego stanu rzeczy występowanie przeciw wpro
wadzeniu tej nowości niema widoku powodzeuia. 

Jesteśm y chętnie gotowi zgodzić się na upra
w nione żądania węgierskie, ale sądzimy, że cel 
pożądany dałby się osiągnąć j e d n ą  t y l k o  s t o 
p ą  p o d a t k o w ą " .  Mówca postawił też wniosek
0 uchwalenie jednej stopy.

P. A b r a h a m o w i c z  wykazuje, że stopa po
datkowa jest zbyt wysoką i szkodzi producentom
1 konsumentom. M i m o  t o  m ó w c a  b ę d z i e  
g ł o s o w a ł  z a  w n i o s k i e m  p o d k o m i t e t u ,  
b o  t a k  g ł o s o w a ć  m u s i .

P. B e e r  nie widzi w wywodach ministra, do 
czego ten obfity dochód podatkowy ma być prze
znaczony.

P. A u s p i t z przemawia przeciw dwoiatej sto
pie podatkowej a iąda  zaprowadzenia urzędowych 
.kładów tranzytowych

P. B u t o w s k i  oświadcza się za wnioskiem 
nądow yin i zam acza, że G a l i e y a  g o t o w ą  
j e s t  d o w { , z e l k ' c h  o f i a r , j e ż e l i  t e g o  
w y m a g a j ą  i n t e r e s a  p a ń s t w a .

P M e n g e r  oblicza, że niedobór wraz z pro
centami wyniesie najwyżej 23 md. Dlatego ar
gum ent o k o n i e c z n e j  p o t r z e b i e  p a ń s t w a  
j e s t  p r o s t y m  k o m u n a ł e m .  Niebezpiecznie 
just oddawać rządowi do dyspozycji o wiele mi
lionów więcej, niż potrzebo, bo to kusi rząd do 
robiem a tem większych wydatków.

Przy głosowaniu wniosek p Plenera u p a d ł  
18 g ł o s a m i  p r z e c i w  11,  a u t r z y m a ł  s i ę  
w n i o s e k  r z ą d o w y  o d w o i s t e j  s t o p i e  
p o d a t k o w e j  (35 i 45)  18 g ł o s a m i  p r z e 
c i w  13.

Z kolei przystąpiono do narady uad kwestyą 
o d s z k o d o w a n i a  p o s i a d a c z y  p r a w a  p r u -  
p i n a c y j n e g o  w G a l i c y i  i B u k o w i n i e .

P.  M e n g e r  uwzględniając, to, że kwestya po
działu dochodów może być rozpatryw aną dopiero 
po uchwaleniu ustawy, postawił wniosek odro
czenia uchw ały.

Ze strony przeciwnej odpowiedziano, że tu nie 
rozchodzi się bynajmniej o użycie dochodów, 
lecz o o d s z k o d o w a n i e  u p r a w n i o n y c h .

Przy głosowań u okazała się rów na liczba gło
sów, 15 przeciw 15. Przewodniczący p. J a w o r -

Szlace z powstania 1863 r.
zebrane przez

P u ł k o w n i k a  S t r u s i a .

XI.

Bitwa pod. Radziwiłłowem.
....N ie  znając nikogo we Lwowie, błądziłem 

°d rana prawie do wieczora po pięknych okoli
cach miasta. Brak towarzystwa ludzi znajomych, 
był niezmiernie dotkliwym dla mnie, nieprzywy
kłego do życia pustelniczego. Często wdarłszy się 
n-  wierzchołek Piaskowej Góry, zwracałem . ozy 
na północ, gazie zostawiłem matkę i kochające 
tL j ’e r °dzeństw o,— a siedząc tak godzinami całe- 
mi> < .lułem ie  u]ore mi to przynosi w moim 
mutkń i tęsknocie 

Dnia 29 czerwca 1863 roku otrzymałem uwia- 
aomienie, że mam się udać do Wysocka pocztą, 
f  ztan»tąó będę odesłany na punkt zborny. Ju- 
“ °  więc będę w oddziale, a pojutrze już się ze
drzemy z nieprzyjacielem : Może to są ostatnie
szu iefAŻy<r!a ’  ̂ wko*° ani iednei przyjaznej du- 

y, któraby rękę wyciągnęła na pożegnanie, ani
n ik o t f  ; Z ° Wle$  >któr*b? interesow ał się tobą; 
Pokłnń y chciał oddać muim drogim ostatni 
ttiiekV:L-08*atnie uacanienio ręki... Boże! z jakiej 
trzebna i y crf<\* le.k ,e8( ulepiony i jak mu po- 

Odd W,ar<' ’ 6 Jest żyeie za ^ o b e m ... 
sie ,  7  generała W y s o c k i e g o ,  składający 
j L  0( aiuset ludzi piechoty i około 200 kon- 
ezer ’ ZaezJ^  “ § zbierać w Berlińskich lasach 27 
P ew m r l alitor' ktńry nam, a niestety za-
urz„de -> skalom służy* za szpiega i pośrednika, 

*■'’ tak, że obiecano nam, iż n ik t zbieraniu

» «  przeszkadzał n i.  będzie... jeleli o r^ n iz a e , .  
oddziału będzie postępować s: j b o.

Nieznany uikomu, oprócz podszefa sztabu do
wódcy wyprawy, przybywszy do oddziału duia 
30 czerwca popołudniu, znalazłem w obozowisku 
ogromny nieład i nieporządek W.ększa częsc po
w s ta ń c ó w  jeszcze nie była przydzielona do żadnej 
kompanii, nie miała broni i chudz.ła po obozie 
luźno, nic nie robiąc. Go chwila nadchodziły, me 
wiedzieć zkąd, wiadomości, że wojsko austryackie 
:poi już uwiadomione o naszern obozowaniu i me- 
bawem zbliży się dla rozbrojenia oddziału Szefem  
sztabu był pułkownik D o m a g a l s k i  dowodcą 
p.echoty major M r o c z k o w s k i ;  kawaleryą do
wodził K w a ś n i c k i .

Ku wieczorowi wprowadzono nieco więcej łaau. 
przynajmniej wszyscy zostali przydzieleni pod 
czyjeś dowództwo. Większa z nich część nigdy 
broni w ręku nie miała.

W  nocy 30 cz°rwca młode nasze wojsko było 
zaalarmowane dwoma wystrzałami, jednym  w obo
zie, a drugim na wedetach, tak, że częśu nocy 
zeszła na niespokojnem oczekiwaniu zbliżenia się 
austryaekich wojsk. O świcie wszystko stanęło 
na nogi i zaczęła się wczorajsza praca. Stuk 
młotów w polowej kuźni, gdzie nasadzano kosy 
i groty na lance, ostrzenie szabel, rżenie kom 
i musztra powstańców zlały się w jeden hałas 
wojenny.

0  szóstej z rana zebrał Wysocki radę wojenną 
i wydał dowódcom odpow ieinie rozkazy. Dowie 
dziawszy się, iż przybyłem ze Lwowa, J 6Z* a , 
mnie do siebie i razem p o sz liśm y  op< J

— Powiedz mi panie, czy Moskale umieją do
brze bronić m iast? t Cr ,

—  Tak jest, generale; pod Czetati, w 1804 •, 
cztery tysiące wojska moskiewskiego °Pa r û s*9 
zwycięsko 26-tysięcznej armii tureckiej, a J urcy 
są dobrzy żołnierze.

— Więc nie doradzasz mi, dja podniesienia 
ducha młodego wojska, odnieść łatw e zwycięstwo, 
zaatakowawszy jakie pograniczne miasto?/ittaLaK.uw»vvfcó,ty jotLio ui i as IO :

— N ie, panie generale, bo żołnierz młody, 
a jeżeli atak się nie uda, demoralizacya zniszczy 
oddział. W edług zdania mego należy, przestedł- 
szy granicę, forsownym marszem rzucić się ku 
północy, w lasy Polesia, aby zostawić za sobą 
granicę jak najdalej; wtedy nowobrańcy, widząc 
niebezp leczenstwo, grożące ze wszystkich stron, 
będą trzymać się gromady poznają dowódców, 
a ci ostatni swoich żołnieizy, włoż.ą się do tru
dów wojennych, do robienia bronią, do istoty 
partyzantki, nabiorą ducha, wydobędą z siebie tę 
energię którą obudzą niebezpieczeństwo, tak, że 
straty i klęski już ich n h  zdemoralizują.

_  Powiem ci otwarcie pułkowniku, że myślę 
zaatakjw ć Badziwilłów. W edług doniesień szpie
gów jest tam tylko rota piechoty liniowego woj
ska rota grruizonuwego batalionu . kikudziesię- 
c Meksyków. Wzięcie miasta ze wszystkiemi 
wojskoweui składami tam znajdującemi się, wyj e  dobre wrażenie na kra, . na oddział. Je 
dnocześnie uderzy na Radziwiłłów M i m e w s k i  
i H o r d y ń s k i .  Udać się musi.

  ^  je£e]j 8ią nie uda i to wszystko będzie
stracone' I  jakąż to korzyść osiągniemy z wzię
cia Radziwiłłowa? Za czterJ godziny potem, 
Drzvidą Moskale z przeważnemi siłami z Dubna 
i Ze Starokonstantynowa na odsiecz i zostaniemy 
wyoarci nazad za granicę. Przeciwnie zaś, posu
nąwszy się na północ, gdybyśmy nawet byli ści
gani przeważnemi siłami, możemy przedrzeć się 
i  Lubelskie i tam wzmocnić miejscowe powstanie.

_  Chodź ze mną do namiotu mego. ja  ci 
ookażę plan mój ataku Radziwiłłowa. . Oto jak 
widzisz — rzekł -  gdyśmy usiedli na ziemi, 
i rozłożyli mapę przed sobą —  oddział nasz za
atakuje miasto z południowej strony. Przy pierw
szych strzałach Horodyński rzuci się na miasto

z północy i przetnie odwrót. Jak pan to znaj
dujesz ?

— Go do sposobu atakowania żadnego zarzutu 
zrobić nie mogę, lecz według zdania mego, nie 
należy wydawać bitwy na samej granicy, z oba
wy sm utnych następstw  .. W ypowiedziałem zda 
nie moje panie generale i samloym tak postąpił, 
gdybym dowodził, tem więcej, że nie mam zau
fania do skombinowanyeh ruchów, które zawo
dzą bardzo często.

— Już zmienić tego nie m ożna, rozkazy są 
rozesłane, rozporządzenie zrobione — odrzekł 
generał, widocznie niezadowolony, ibm  nie po
chwalił planu jego.

Na tem się skończyła rozmowa nasza,
O 9 zrana nastąp ło poświęcenie broni i cho

rągwi przez kapelana obozowego. Przywykłszy 
do służby w regularnem w ojsku, ze smutkiem 
patrzyłem ua niedostateczne uzbrojenie naszych 
powstańców, na brak pojęcia o sztuce wojeunej; 
przewidywałem ilu z tych ludzi zginie dla tego 
tylko, że nie było czasu poduczyć ich choć tro
chę. Scena poświęcenia i rozdania chorągwi, na
bożeństwo obozowe, mowa generała Wysockiego 
i komisarza Rządu Narodowego rozczuliły nas 
wszystkich do głębi duszy. W szyscy gotowiśmy 
byli do największego poświęcenia... ale entuzjazm  
jest rzeczą chwilową, a prawdziwą siłę daje woj
sku tylko dobra organizacya i wiara w broń i 
w siebie — tych zaś u nas nie było.

O godzinie 11 zaczęto rozdawać ludziom ostre 
ładunki i broń, którą tylko co uLończono napra
wiać. Każdy miał pracy wiele, aby o niczem nie 
zapomnieć, gdyż chwila wymarszu mogła nastą
pić niespodzianie Rozdawanie broni przeciągnęło 
się aż do trzeciej godziny po południu. N astęp
nie przystąpiono do gotow inia obiadu, gdyż po

I' trzebę posiłku czuliśmy wszyscy dotkliwie.
Zaledwo rozniecono ognie i ustawiono kotły, 

usłyszeliśmy wystrzał w awanpostach i krzyk

„d > broni". Austryackie wojsko zbliżało się i pa
trol huzarów już się pokazał w lesie Potrzeba 
było albo dać się rozbroić, albo natychm iast wy
ruszyć w drogę. Zebraliśmy oię prędko, rzuciliśmy 
niedogotowany obiad i parci przez następujące 
wojsko, skierowaliśmy się ku granicy.

Generał W ysocki, mając zamiar zaatakowania 
Radziwiłłowa o czwartej zrana i dawszy odpo
w ied zą  rozkazy H ordyńskininu i Miniewskiemu, 
organizującym się w innych m iejscach , m usiał 
tak maszerować, żeby uie przekraczać gr«nicy 
przed czasem i nie alarmować M oskali, dopóki 
ruch skombinowauy nie będzie ukończony. W y
brał więc okoluą drogę mimo wioski Berlina. 
Maszerowaliśmy do zm ierzchu , mając ciągle au- 
stryaków na piętach, €  godzinie 10 wieczorem 
zatrzymaliśmy się ua chwilę, żeby spocząć i po
silić się. I ju n y  deszcz, burza z piorunami 
i zmrok uie pozwoliły zająć d o b reg o  miejsca dla 
odpoczynku. Stanęliśmy więc jak kto mógł i zje
dliśmy po Lawałau ch leb a , który, występując 
w drogę, schowaliśmy do kieszeni. Ten mały 
odpoczynek był przerwany rozdawaniem ostrych 
ładunków których leszcze nie orrzymali wszyscy.

O północy znowu wyruszyliśmy w drogę. Noc 
była pochm urna i tak c iem n a , że o kilka kro
ków uie można było mc widzieć. Przyszło iść 
w bród przez mkąś rzeczitę, a następnie przez 
takie bagn.ste m iejsca, że dla wyciągnięcia fur 
naszych , z^grzęzłych w błocie, potrzeba było 
użyć pomocy jnż bardzo pomęczonych ludzi I wy
przęgać konie z jednych fur, a przyprzęgać do 
drugich. W szystko to tak opóźniło marsz nasz, 
że po 15 godzinnym  pochodzie stanęliśm y pod 
Radziwiłłowem dopiero o 7 godzinie z rana, za
miast o czwartej. O Horodyńskim i M iniewskim 
nie było żadnej wiadomości.

(D. c. n .)
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a i  i rozstrzygnął oświadczając się p r z e c i w  o d 
r o c z e n i u .

Po tej uchwale posiedzenie skończono.

Sytuacja wiedeńska.
Jako ilustrację  do ostatniaj naszej korespon

dencji wiedeńskiej na tem at położenia w W u- 
dniu, przytaczamy, co piszą inne dzienniki o obe- 
cn jm  stanie sp raw j spirjtusow ej i o grożących 
stąd zawikłaniach. I  tak wiedeński korespondent 
Dziennika Polskiego telegrafuje w sobo tę :

„M iałem wczoraj sposobność rozmawiania z jak 
najlepiej poinform ow anjm  politjkiem  węgierskim, 
i  to w sprawie podatku wódczanego. Zapewniał 
m ię , że przjjęcie żądań węgierskich w parla
mencie austrjackim  nie podłoga dziś żadnej wątpli
wości, g d jż  klub niemiecko-austryacki pozyskany 
został w tym celu przez rząd. Polacy mają tjlk o  
do wjDorn poddać się lub też odosobnieni stanąć 
w opozycji.

„ D u n a j e w s k i , '  który z jednej strony za- 
pew uiał T i s z ę ,  że pizeforsuje bonifikacyę 2, 8, 
4 złr z drugiej strony upoważniał G r o c h o l 
s k i e g o ,  by w Kole polakiem proponoweł bonifi
kacyę 3, 4, 6 złr., ma być temu wszystkiemu 
winien. Któż spodziewał się, że Polacy nrzy grze 
tak dwulicowej nareszcie ustąp ią; gdyoy się to 
nie było stało, musiałaby być lewica pozyskaną, 
której przedstaw iany iż jeżeli chce się okazać 
zdolną do rządów, to musi pomódz uchwalić tę 
tak niezbędną dla celów wojskowych ustawę. Po
laków nawet z pewnej strony przed cesarzem 
podejrzewano, że pozornie tylko czynią zadość 
woli cesarza, zaś gdy przychodzi do szczegółów, 
starają się ustawę zabić.

„Także K a l n o k y  interw eniow ał w tej spra
wie. Mój inform ator zapewnia, że koła rządowe 
węgierskie są oburzone na Dunajewskiego, gdyż 
tylko jego dwulicowa gra zmusiła ich do tak ja 
skrawego wystąpienia przeciwko Polakom. Lojalne 
sprzec.wianie się z jego strony byłoby daleko 
lepszem. M niem ają, że podatek wódczany jest 
ostatnią spraw ą, w której rząd węgierski rukuje 
z obecnym m inistrem  skarbu".

Buda-P ester Gorr. donosi z W iednia: „Rzą
dowi austryackiem u już przed jakim ś czasem ze 
strony neutralnej poddawano myśl, czyby nie był 
ewentualnie skłonnym  dla zapewnienia ustawy
0 podatku od spirytusu wejść w porozumienie 
z klubem C o r o n i n i e g o ,  tudzież z niemiecko- 
susttyackim  klubem (Chlumeckiego). Obie te 
grupy — mówiono —  byłyby skłonne przyjąć 
projekt z pewnemi modyfikacjami. Prezydent mi
nistrów hr. T a a f f e  i inni członkowie gabinetu 
nic byliby wprawdzie zasadniczo przeciwnikami 
takiego porozumienia — wszakże myśli rokowań 
s wymienionemi grupam i opozycji zaniechano 
po uświadczeniu m inistra skarbu , że rokowania 
z opozycją albo s pewną jej częścią nie są po 
trzebne, ponieważ ostatecznie m oż.n  a d l a  p r o 
j e k t u  r z ą d o w e g o  p o z y s k a ć  w i ę k s z o ś ć ,  
s opozycja i tak może głosować za projektem, 
którego przeprowadzenie je s t w interes e upo
rządkowania gospodarki państwa".

Zaś ' Wiener Allg. Ztg. piąte pud datą 12 b. 
m . : „ Dzisiejszy biuletyn o stanie projektu opo- 
datkewauia wódki jest znowu n i e k o r z y s t n y
1 p o s i e d z e n i e  komisyi, na dziś (sobotę) wie
czór zwołane, m u s i a n o  o d w o ł a ć .  Powodem 
odroczenia je s t , że rząd austryacki skutkiem 
umowy m inistra skarbu z węgierskim prezyden
tem ministrów nie może przyjąć żądań Polaków, 
wyrażonych w uchwałach subkomitetu. Zanim 
komisya do dalszych obrad p rzy s tąp i, m inister 
skarbu Dunajewski będzie raz jeszcze próbował 
uzyskać pewne koncesje od p. Tiszy, który tu 
z Pesztu przybywa". Koncesye te .niałyny na 
tern polegać, że zgodzono by się na niski wym iar 
bonifikacyi w edług węgierskich uchw ał, a za to 
W ęgrzy zgodziliby się na wynagrodzenie właści
cieli propinicyi.

Zachodzi tu oczywiście wyraźna omyłka — 
ponieważ Węgrzy do wynagrodzenia propinacji 
zupełnie się nie m ięszają, jako do sprawy ściśle 
wewnętrznej austryackiej. Wezakże zachodzi tu 
inna okoliczność: nie W ęgrzy, ale p. D u n a j e w -  
s k i czyni trudności co do wynagrodzenia — gdy 
bowiem komisya uchwaliła w pierwszych latach 
1,200 000 a następnie okrągły milion — m inister 
skarbu godzi mę tylko na 600.000 złr.

Donoszą dalej, że klub centrum  (L iechtenatei
na) oświadczył, iż będzie głosować ściśle za pro
jektem  rządowym — więc przeciw żądaniom po
słów * Galicyi. Koło polskie zatem czeka najzu
pełniejsza na całej linii porażka.

Przegląd polityczny.
K r a /e ó tr ,  14 maja.

Go chwila pojawiają się pogłoski o częściowem 
lub Dnwet o całkowitem przesileniu ministeryal- 
nem. Morawski B io s donosi z W iednia, że mi
nister G a u t s c h rychło ustąpi, a następcą jego 
ma zostać hr. L a t o u r ,  referent w m inisterstw ie 
oświaty. W sobotę znów pod koniec posiedzenia 
Izby krążyły wiadomości o dym isji c a ł e g o  
gabinetu, a wiedeński korespondent D zennika  
Polskiego wymienia nawet, nie biorąc odpowie
dzialności , niektórych następców, I  tak ma zo- 
etać C h l u m e t z k y  m inistrem  h an d lu , Ba c -  

u e h e m  skarbu , M a t  t u s z  m inistrem  dla 
zech, M a d e y s k i  sprawiedliwości. Rz-cz pro

sta, że są to wszystko kom binacje przeć weżesne, 
to wszakże niewątpliwe, że sytuacya jest uardzo 
naprężona i wszyscy czują t o , iż takie łatanie 
z dnia na dzień na długo nie wystarczy.

Organ księcia L ięch tensteina, Faterland . nie 
przyznaje się wprost, iż książę na żądanie cesa
rza odstąpił od tego, by szkolny jego wniosek 
był jeszcze w wiosennej sesyi na porządek dzien
ny postawiony i w pierw szem czytaniu przez 
odesłanie do komisyi załatwiony. Faterland po
twierdza tylko, że ks. L iechtenstein był u cesa
rza na audyeneyi, o której przebiegu wszakże i 
wyniku nie donosi —  w innem  zaś miejscu p i
sze: „W obec faktu, że lewica przez swą obstruk- 
cyjną politykę stara się przeszkodzić ułatwieniu 
jakiejkolwiek innej sprawy prócz budżetu — i 
wobec dalszej z tego konsekw encyi, że przeka- 
n n ie  wniosku L iechtenstein* , Rappa i towarzy

szy do komisyi bezpośrednio przed zamknięciem 
sesyi nie mogłoby mieć jakiegokolwiek praktycz
nego znaczenia, klub centrum  postanowił odstą
pić od żądan ia , by pierwsze czytanie wniosku 
nastąpiło przed odroczeniem Izby".

M tnistbr wojny bar. B a u e r  konferował w so
botę przez kilka godzin z m inistram i obrony kra
jowej, obu części monarchii, bar. F e j e r v a r y ’m 
i hr.  W e l s e r s h e i m b e m .  Dziś w poniedzia
łek ma się odbyć dalszy ciąg tych w ażrych 
narad.

Wszystkie wiadomości z Berlina zgadzają się 
w tem, że zdrowie c e s a r z a  F r y d e r y k a  po
lepszyło się znacznii. G o r ą c z k a  m i n ę ł a .  
Chory próbnje chodzić o własnej sile i czytuje 
znowu dzienniki. W ubiegłym tygodniu uczuwał 
cesarz ból przy połykaniu wskutek zapalenia „ję
zyczka", lekarze utrzym ują jednak, że to przem i
jające cierpienie nie ma związku z chorobą, która 
go od tylu miesięcy męczy Z powodu lepszego 
stanu z d ro w i urzędowe biuletyny będą odtąd 
wychodziły tylko dwa razy na tydzień, we wtorki 
i piątki.

Dzienniki niemieckie zaczynają znowu odzywać 
się o R o s y  i tonem, zdradzającym wielkie ro
zdrażnienie. Nommacya generała Bogdanowicza 
wywołała w Berlinie pierwsze objawy gn iew u.— 
Wybór generała Ignatiew a na prezesa słow iań
skiego Towarzystwa dobroczynności dopełnił mia
ry. Berliński Tageblatt zapewnia, że w świecie 
dyplomatycznym krążą pogłoski o ponownem na
prężeniu stosunków między Niemcami i Kosy:;. 
Rosya miała zażądać od Porty złożenia ks. Ko- 
burskiego z tronu , do Niemiec zaś miała się 
zwrócić z prośbą o popieranie tego żądania w 
Konstantynopolu. Rząd niemiecki miał jednak 
odpowiedzieć na tę prośbę odmownie, tłómacząc 
się tem, iż krok taki wychodziłby już po za gra
nice zwykłej dyplomatycznej akcyi a mimo tego 
nie stworzyłby stosunków zadawalniających wszy 
stkie mocarstwa. Post zamieszcza znowu artykuł 
wstępny o zbrojeniu się Rosyi. Dziennik ten do
wodzi, że zgromadzone nad granicą wojska rosyj
skie będą wkrótce przeważały liczbą siłę zbrojną 
zgromadzoną po stronie niemieckiej. Skoro zaś 
to nastąpi, Rosya nie będzie mogła odwlekać 
wypowiedzenia wojny, gdyż brak pieniędzy me 
pozwoli jej trzymać długo tych mas pod bronią.

Na polu Marsowem w P a r y ż u  odbyła się w 
przeszłym tygodniu uroczystość, będąca niejako 
wstępem do przyszłorocznej wystawy powszechnej. 
Komitet, który zajmował się wzniesieniem na tym 
placu grupy budynków przedstawiających dawną 
b a s t y l l ę  i jej otoczenie, dokonał już tego dzie
ła  i zaprosił ua obejrzenie go m inistrów, depu
towanych i dziennikarzy. W szystkie budynki wy
stawiono w rozmiarach stanowiących jedną czwar
ty ich rzeczywistej wielkości. Odpowiadając na 
powitanie prezesa komitetu, miał F 1 o q u e t dłuż- 
czą mowę, w której nawiązując do bulanżystow- 
sk ej ag itacy i, powiedział między iunem i, że 
F ran c ja , która zwaliła bożyszcza, czczone przez 
całe wieki, nie uchyli czoła przed bożkiem uwiel
bianym dopiero od dwóch tygodm.

Geuorał B o u l a u g e r  spędził ostatnią sobotę 
w L i l l e ,  stolicy departam entu du Nord. r f z i j -  
ińuwauu gu tam z zapałem. Dokoła powozu, w 
którym generał wjeżdżał do miasta, tłoczono się 
tak gwaUuwnie, iż przyjaciel generała deputow a
ny Laguerre, chcąc usunąć ręką jednego z tych 
entuzyastów, otrzymał od niego silny policzek. 
Wieczorem dano w teatrze „Alcazar" wielką u- 
cztę na 800 osob. Boulanger wniósł toast na czuść 
swych wyborców, a kreśląc w krótkich słowach 
plan swej polityki, oznajmił, że za niezbędny dla 
dobra Francyi uważa dem okratyczny rząd z ener
gicznym reprezentantem  władzy wykonawczej na 
czele.

W sobotę zakończyła się w p a r l a m e n c i e  
w ł o s k i m  rozprawa nad kolonialną polityką rzą
du. Rozprawa ta utw ierdziła znacznie stanowisko 
O r i s p i e g o ,  który tym razem równie jak i w 
poprzednich przemówieniach oświadczył się z całą 
stanowczością przeciw wycofaniu wdjsk z Massa- 
wy. Zabrawszy głos, jako ostatni z kolei mówca, 
wyraził się m inister z uznaniem o patryotyczny m 
nastroi u całej rozprawy. Następnie starał się on 
udowodnić, że utrzymanie załogi w Saati jest 
niezbędnom, jeżeli Włosi nie chcą utracić Mas- 
sawy. Co do dalszych zamiarów rządu nie dał 
Crispi żadnych wyjaśnień. O przyszłości — 
mówił on — nic rząd powiedzieć nie m uże: gdy 
)y zaś mógł coś powiedzieć, nie byłoby mu wul 
no. Izba powinna zatem zautać rządowi i pozo
stawić jego własnej roztropności wyzyskanie po
łożenia utrzym anie wujsk okupacyjnych i unika
nie ataków ze strony wojsk abissyńskich. Crispi 
, est przekonany, że wkrótce zostanie zawarty po
luj, którego pragną także Anglia i A bissynia, a 
itóry odpowiadać będzie zupełnie godności Włoch. 
Młode królestwo włoskie powinno zdaniem mi
nistra rozpocząć na nowe kolonialną politykę da
wnych republik w łosk ich , po której do dzisiej 
szego duia uie zostało ani śladu. Rozwój kolouii 
jest niezbędnym warunkiem życia uowożytnych 
narodów, a korzyści, jakie stąd w ynikają, są 
większe, niżby można obliczyć na podstawie dat 
statystycznych. Oczywistą jest jednak rzeczą , że 
oolityki kolonialnej nie można rozpoczynać od 
odwrotu własnych wojsk. Jesteśm y dziś w Mas- 
sawio — mówi Crispi —  i musimy tam pozo
stać.

Bo mowie m inistra przyjęto przez aklamacyę 
pierwszą część wniosku B accariniego, wyrażającą 
p o c h w a ł ę  d l a  w o j s k a ;  drugą zaś część te- 

-go wniosku, żądającą odwołania wojsk, odrzucono 
382 głosami przeciw 40.

Następnie przyjęto ogromną większością porzą
dek dzienny, wyrażający z a u f a n i e  d o  r z ą d u .

N a ostatniem posiedzeniu I z b y  l o r d ó w  
zajmowano się znowu sprawami wujskuwemi. Ks. 
C a m b r i d g e  oświadczył, że wbrew krążącym 
po Londynie pogłoskom nie jest on autorem ar
tykułu, krytykującego armię i m arynarkę angiel
ską, atóry ukazał się właśnie w tym czasie w 
D aily News.

Po tem oświadczeniu księcia, zabrał głos S a 
l i  s b u r  y i zaznaczywszy potrzebę reorganizacji 
stwierdził, że rząd nie zachowuje się pod tym 
względem bezczynnie. A rm ia angielska na stopie 
pokojowej liczyła w r. 1884 tylko 182.000 ludzi 
a dziś liczy 212.000. Budżet marynarki podniósł

się z 4 ’/* na 67» miliona. W końcu gani m ini
ster w surowych wyrazach gen. W o l s e l e y a  
za jego publiczne krytyki arm ii angielskiej.

Z B u ł g a r y i  i o B u ł g a r y i  rozgłoszono w 
ostatnich dniach mnóstwo sensancyjnych wiado
mości o licznych oddziałach zbrojnych, które z 
różnych stron do Bułgaryi albo już wkroczyły, 
albo gotują się do wkroczt-nia. Niebezpieczeństwo 
stąd wynikające miało być tak groźne, że ks. 
Ferdynand miał zaniechać dalszej podróży. Tym 
czasem książę nie wrócił wcale do stolicy, lecz 
przeciwnie pojechał dalej ku Warnie, z czego 
się pokazuje, że bytność jego w stolicy nie była 
koniecznie potrzebną, że więc niepokojenie gra
nic —  przynajniej dotąd — nie obudziło żadnej 
większej obawy, bo sity na granicach rozstawio
ne wystarczają do obronienie granic przeciw pró
bom drobnych oddziałków.

Dotychczasowe niepowodzenia tych usiłowali 
mimo wielkiej dogodności pory roku i warunków 
górzystej i leśnej okolicy, świadczy wymownie, 
że ludność w kraju zachowuje się zupełnie spo
kojnie, nie sprzyja bynajmniej em igrantom  i nie 
myśli chwytać za broń.

O R u m u n i i  um ieścił sobotni Nord  bardzo 
dziwaczne uwagi. Pisze on, ze opinia publiczna 
w B u k a r e s z c i e  jest mocno zaniepokojoną po
głoską , że pew ne osoby, będące u władzy, ss, 
z w o l e n n i k a m i  p r z y ł ą c z e n i a  R u m u n i i  
d o  A u s t r o - W ę g i e r, aby w ten sposób po- 

I łączyć wszystkich Rumunów w jeden organizm 
polityczny \r państwie Habsburgów poniekąd na 
wzór W ęgier. Zanotowawszy’ tę wiadomość, przy
pomina N o rd , że już w poprzednim tygodniu 
zwracał uwaa$ ::a v> >ż 11 :■ s y a u i e  m a  w c a 
l e  ż a d n e g o i r; r -• •:.* u w • <> 1:1, b y p o d k o 
p y w a ć  t r 1 o k i (. 1 a f t ) - g d y  z to byłoby 
popieraniem owych t„.iuów panrum uńskich. D zien
nik ten dodaje jednak: „T o n ie  jest żadnym spi
skiem. o którego rozszerzenie lub wykonanie mo
głoby się rozchodzić, lecz tylko doktryną i p o 
mysłem, który na razie ma cechę czysto akade
micką. Cały pomysł jest dziecinnie naiw ny; ale 
gdyby mimo wszelkiego prawdopodobieństwa 
miało przyjść do wykonania, wówczas kilka mo
carstw, a g ł ó w n i e  R o s y a  w y s t ą p i ł a b y  
p r z e c i w  t e m u .  Zresztą sami Niemcy austryac- 
cy tak samo, jak Węgrzy oparliby się temu, aby 
swoje indy v, irahośi-i narodowe uratować od za
głady. IV  . vV. m.i gltby przyłączyć się do w iel
kich Niem i • ale Węgrzy, jako etnograficzni 
Heloci popadliby w niebezpieczeństwo zatonięcia 
w powodzi rumuńskiej lub słowiańskiej. W ystar
czy — kończy Nord —  wynieść ten dziwaczny 
pomysł na światło dzienne, aby pękł j i k  bańka 
m ydlana".

Po przeczytaniu powyższego artykułu Norda 
mimowoli nasuwa się pytanie: co też mogło skło
nić do rozgłaszania i poważnego zbijania pom y
słu, który — według samego Norda  — jest tyl 
ko akademicką teoryą i n iedorzecznością, której 
wykonanie jest nieprawdopodobne.

Zdaje się, że Nordowi chodziło o odwrócenie 
uwagi od Rosyi, którą na podstawie rezultatu 
dotychczasowego ś>edz>.wa w sprówie zaburzeń 
chłopskich pomawiają o podniecanie tych zabu
rzeń, dalej o wmówienie w Rumunów wiary, iż 
Rosya jest jedyną opiekunką niepodległego kró- 
e8twa rum uńskiego , gotową do onrony w razie 

zamachu ze strony Austryi, że jedyne niebezpie
czeństwo zagraża Rumunii właśni* od tejże A u 
stryi, wreszcie, żo w łonie samego rządu rum uń
skiego znajdują, si^ tacy, którzy w tym kierunku 
z Austryą sympatyzują.

Rozgłoszenie pogłosek, za niedorzeczne uzna
nych, ma przeto ten cei, aby pod pozorem zbi
jania rzucić sporą garść podejrzeń i opinię oba- 
amucić.

Kronika.
K r a k ó w ,  14 maja.

Rocznica zgonu ś. p. Mikołaja Zy b I i k ie  w i 
eź a b. inarszatka krajowego i tak dobrze zasłużonego 
dla Kiakowa prezydenta przypada w środę 16 b. m.

Za spokój duszy ś. p. marszałka w dniu tym 
odprawione zostanie o godzinie 10 rano w grecko
katolickiej cerkwi św. Norberta nabożeństwo żało
bne.

Na posiedzeniu Radv miejskiej, które się od
będzie jutro we wtorek, załatwione być mają prze- 
dewszy stki»m sprawy, które spadły z porządku 
dziennego pcsiecLeń poprzednich.

WielKi fe8tvn, z którego dochód ma być użyty 
na reprodukeyę obrazu mistrza Matejki „Kościuszko 
pod Racławicami “ — jak się można było spodzie
w ać— nie odbył się wczoraj z powodu niepewnej 
pogody. Festyn odłożony został ua poniedziałek 21 
b. m. t. j. na drugi dzień Zielonych Świątek. Zaj
mujący się urządzeniem tej zabawi na tak donio
sły cel, dokładają wszelkich starań, aby z zadania 
wywiazaó się jaknajlepiej a mimowolnie zyskany 
czas do przygotowań zużyją na uświetnienie festynu 
i uczynienie go nie tylko dostęnym dla ogółu lecz 
i pamietrym.

Młodzież akademicka, jak i cała publiczność 
przejęta uajwyższą czcią i wdzięcznośi-ią dla mistrza 
Jana Matejki za ostatnie arcydzieło „Kiściuszko pod 
Racławicami", postanowiła uczucia swoje czynnie o- 
kazać. Projektowano na dziś urządzenie olbrzymiego 
korowodu z pochodniami, — ze względu wszakże, 
iż obyczaj ten czysto niemi cki, spowszedniał w o 
Btatnich czasach, młodzież znalazła inny sposób wy
rażenia hołdu Matejce, sposób i na9zein zdan cm 
odpowiedniejszy, a pożyteczniejszy. Zredagowany z , 
stanie staraniem młodzieży akademickiej adres dzięk
czynny do mistrza Matejki, a na adresie tym pod
pisywać się będą mogli wszyscy obywatele „bojej 
płci Liczba podpisów niezawodnie będzie olbrzymią. 
Adres ten w stosownej okładce wręczony zo9tan-e 
mistrzowi przez odpowiednią rPput.a yę. — Nu ko
szta oprawy zbierane bioty fir:■’•>.u s k ła d k i ,  a prze- 
wyżka jak i fundo:-,'., L1 - > ioi.it hyc użyty na za
kupiło pochodny (;;.}!<. -:n ,.o wanie r. pro
dukeyi obrazu, i; ■ .■ zus.auie wykonaną i na 
przesłanie jej bezpłatne w upominku od młodzieży 
włościańskim kółkom rolniczym i czytelniom wiej
skim.

Na cześć mistrza w dniu festynu , który się od
będzie w ogrodzie krakowskim, odśpiewaoą zostanie 
wii lka serenada. Członkowie wszystkich stowarzy
szeń śpiewackich wezmą w niej udział, — słowem

będzie to śpiew rozlegaiący się z paruset piersi, a 
takiego Kraków uie pamięta.

Postanowienie to młodzieży akademickiej w na
szych oczach jest istotnie godnem i odpowiedniem 
uczczeniem zasf->g misti/.a Mi.tejr.i, a nie może ono 
nawet być porównyy arem z p-eiwszym projektem 
urządzenia „fakelzugu", po którym pozosiaje tylko 
dym, gdy tymczasem myśl 1-ezpłatDego rozesłania 
czytelniom ludowym reprodukcyi obrazu jest go
dną najszerszego popanua

W imieniu Tow arzystw a imienia Kościuszki
prezes Stowarzyszenia p Jan Skirliński wraz z se
kretarzem p. Chmnrskim i delegatami pp. Jantą, 
hr. Sobiesławem Mieroszewskim i radcą Zawiłow- 
skim, —  wszyscy w polskich stroją, h, złożyli wczo
raj mistrzowi Matejce na pergaminie drukowany, o- 
zdobnie oprawny następujący adres : „Najcacigodniej- 
szy Mistrzu! Ostatnie arcydzieło rąk Twoich, obraz 
„Kościuszko pod Racławicami", praca potężaego du
cha, miłującego ojczyznę se.oa i genialnego talentu, 
zdumiewającego śadat cały — największą chlubą 
okrywa Polskę , której jesti ś jednym z najlepszych 
synów, oraz starożytny gród nasz , miasto Kraków, 
przez Ciebie Najczcigodniejszy Mistrzu tak ukocha 
ne. Przed dziełem tem, wskrzeszającem w umysłach 
i sercach każdego z Polaków pamięć jednego z naj
donioślejszych momentów dziejowej naszej przeszło
ści, stajemy ze łzą w okn, z zaoartym w piersiach 
oddechem i podziwiamy Męża, który przedewszyst- 
kiem potęgą swojej miłości dla Ojczyzny, takie dziełu 
stwerzyć zdołał. W mieście, które posiada wspa
niały pomnik d li największ go z bohaterów, Tade
usza Kościuszki, pomnik zLiaowany z ziemi krwią 
przesiąkniętej —  cześć dla jajbezinteresowniejszego 
obrońcy Indu polskiego wielką jest i powszechną. 
Nikt wszakże i nigdy nie z-loluł wyrazić jej wspa 
aialej i trafniej od Ciebie, Najczcigodniejszy Mistrzn. 
Obraz Twój, oddany na własność Narodowi, w pó 
źne wieki świadczyć będzie o czci dla bohatera i 
miłości dla Jego izynćw

„Krakowskie Towarzystwo imienia Tadeusza Ko
ściuszki, mające jedyny cel szerzenia w umysłach 
i sercach rodaków czci należnej wiekiemu bohate 
rowi uważa za najświętszy swój obowiązek złożyć 
c najczcigodniejszy mistrzu słowu najgłębszego boł- 
dn i wdzięczności za arcydzieło podziwiane przez 
ogół i najskuteczniej przyczyniające się do utrwa
lenia w pamięci Polaków imienia bohatera z pod 
Racławic.

„Żyj nam najczcigodniejszy mistrzu na chwałę oj
czyzny i sztuki polskiej w najdłuższe lata, okrywaj 
dalej chlubą stary Kraków i budź w sercach takie 
uczucia, jakiemi przejęci są dla ciebie wszyscy, 
którzy kochają nieszczęśliwą naszą ziemię".

Na uczczenie mistrza Matejki z powodu ode
brania na własność narodową oorazu jego „Kościu
szko pod Racławicami" odbędzie się dzisiaj w sali 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń z inieyatywy 
komitetu zakupna obrazu bankiet, na który zapisała 
się znaczna liczba nczestników. W bankiecie weźmie 
udział także płeć piękna. Urozmaiceniem zabawy 
będzie konceri według następującego program u: 
1) Kurpiński: W i t a j  m i s t r z u !  Polonez (sola 
chór okiestra). 2) M ozart: K w i n t e t  z opery
„Cosifaij tutti" (2 soprany, tenor, 2 basy z towa
rzystwem orkiestry). 3) Gounod: F a u t a z y a  z 
opery „Trybut Zamory" (orkiestra). 4) Tho
mas: B a l l a d a  z . opery ^Hamlet" Solo sopran 
w tow. orkiestry. 5) L a s  s e n :  „Na skrzydłach
pieśni" Chór * tow. orkiestry

Kierunek koncertu objął p Steibelt.
W lokalu „Czytelni polskiej katolickiej mio-

zieźy" odbył się w sobotę 12 b. m. wieczorek ku 
uczczenia wieko pomnej rocznicy nadania konstytu- 
cyi 3 maja. Odczyt o pamiętnym dniu wygłosił 
członek Stowarzyezenu p. Sabin Garbusiński. Część 
muzyc-zua i wokalna wieczorkn pud kierowni
ctwem p. Wereszczyriakiego w zupełności zadowolni- 
ła słuchaczów. Z prawdziwą przyjemnością notuje
my, iż stowarzyszenie uznało za właściwe pokrzepić 
serca i umysły swoich członków urządzeniem naro- 
duwego obchodu, a szczerze c‘eszyć się będziemy, 
jeżeli i n t  przyszłość z tej chlubnej drogi nie zej
dzie.

Bawi W Krakowie p. Józef K o t a r b i ń s k i ,  je
den z najwybitniejszych krytyków literatury i arty
sta dramatyczny teatrów warszawskich K Kotarbiń
ski przybył do Krakowa, ażeby wygłosić dwa od 
czyty „O Don Juanie Byrona i Beniowskim Sło
wackiego". Dochód z odczytów iprzezuaczony na 
rzecz Towarzystwa wzajemnej pomocy nczniów Uni
wersytetu Jagiellońskiego.

Odczyty p. K otarbińskiego odłożone zostały na 
środę i c z w a r t e k  z pow odn dzisiejszych  nroczysto- 
ści na cześć  M atejkh

Fundacya Lubomirskich nie może wyjść ze sfery 
piujektów, pDmimo naisolenniejszych przyrzeczeń na
miestnika w Sejmie w r. 1886 poczynionych, iż 
kamień węgielny pod gmach fuudacyi dla osieroco 
nych chłopców położonym będzie z wiosną r. 1887. 
Sprawa ta wędruje ciągle między Lwowem a W ie
dniem, między biurem namiestnika a biurem mini
stra spraw wewnętrznych. KoDkurs rozpisanym zo
stał 28 lipca 1887, upłynął zaś z dniem 1 listo
pada 1887, —  ju ry  zakończyło swe posiedzenia w 
miesiącu styczniu br. i odtąd nie ma nawet ogło
szenia wyniku premiowania nadesłanych planów.

Posiedzenie Raay szkolnej okręgowej miejskiej 
odbyło się w sobotę dn. 12 hm Uchwalono przed
stawić Radzie miasta trzech kandydatów na posadę 
kierownika szkoły ludowej męskiej u św. Ducha 
tudzież na posady ewentualnie opróżnić się mające 
słarszegn i młodszego nauczyciela

Magistrat uchwalił wystosawać prośbę do na
miestnika o zarządzenie, aby podanie Rady miasta 
jeszcze w r. 1882 wj słane, a domagające się zwię
kszenia licztiy żołnierzy policyjnych o 33, doczekało 
się załatwienia. Dla wyjaśnienia przytaczamy, iż 
liczba żołnierzy tych wynosi 101. tj. tyle ile wy
nosiła przed 28 laty, —  że we Lwowie jest 200 
żołnierzy, a mimo tego domagają się powiększenia 
tej liczby o 50.

Oświetlenie plantacyj, które dotychczas było na
der prymityw nem , ma być z dn. 15 bm ulepszo- 
nem przez ustawienie nowych latarń środkiem plan- 
tacyj. Lampy same są wyższe, a palniki mają być 
dokładniejsze.

Z teatru, w  sobotę wystawiouo po raz pierwszy 
komedyę w 3 aktach p. t. „Niespodzianki poślubne" 
ułożoną podług noweli angielskiej Johna Pinero i 
przystosowaną do naszych niby stosunków. Rzecz 
< ała tak mało ma sensu, iż na określenie jej war
tości szkoda słów. Gra artystów przeważnie dostra
jała się do wartości sztuki. Mówiono absurdy logicz
ne i stylistyczne, a bawili się utworem prawie sa
mi tylko grają-y, któ-zy d» t^go nie zadali sobie 
fatygi, aby role umieć na pamięć.

Koncert Towarzystwa muzycznego pod kieiuuki’® 
dyrektora p. Barabasza ze współudziałem p« ,eD 
Reginy Faerber, Ar ny Hawranka, *raz pp. dyrt K' > 
ra Żeleńskiego, Maryana Fontany i Wł. Henoch* 
odbędzie się w piątek 18 b. in. w t> di redutowej- 
Początek o godzinie pół do ósmej.

Drogi publiczne tak zwaue „gościńce cesarskie r 
tj. te. które są utrzymywane kosztem państwa 8 
łączące Kraków z Wadowicami i Podgórze ze Sk®' 
winą; mają być ekskamerowane i krajowi na wł11' 
sność w zarząd do utrzymania oddane.

Nowy rozkład jazdy na kolei transwersal: 
wejdzie w życie z dniem 1 czerwca br. 0 ile na® 
wiadomo, uwzględnionym został szczególnie w rc*' 
kładzie tym stosunek Krakowa d" miejsc kąpiel®' 
wych i tak jazda na przestrzeni z Krakowa do Sta
rego Sącza, na której przebycie trzeba dutąd 11 g®' 
dzin, odbywać się będzie w ciągu godzin 6, tak 4® 
bez zmęczenia wyjeżdżając o 9 rano z Krakow«i 
będzie można • 8 wieczór stanąć w Szczawnicy

Wiosenne obozy otwarte zostaną na przeciąg 
trzechtygodniowy począwszy od 15 bu?., dla 18 
pułku piechoty w Głogoezowie, a dla batalionu strzel
ców w Krzyszkowicach (dobrach księcia Montleart).

„Mieszaniny językowe". Pod tym tytułem zal 
mieszczą prof. P a r y  l a k  w Szkole bardzo cenn® . 
uwagi o niewłaściwie i błędnie używanych wyra
zach i zwrotach. Uwagi te zalecamy wszystkim.
0 czystość języka polskiego dbałym — a szanowne
go ich antora prosimy, aby zechciał nie oszczędzać 
w tych uwagach w ł a d z  s z k o l n y c h ,  które nie
raz popełniają rażące błędy. Wszak w tvm samym 
numerze Szkoły  pewna Rada szkolna okręgowa 
ogłasza termin, w którym mają wnrsić podania 
kandydaci, ubiegający s;ę o „p o m i e n i o n e posady". 
Co to znaczy pomienione ? Takiego wyrazn język 
nasz nie zna. Nic możemy też zgodzić się z samą 
szanowną Redakcyą Szkoły, gdy w tym samym 
numerze na str. 163 pisze, że „ p i c i e  wo d y  
z lodem częstokroć m a m i e j s c e "  Jakim BDOsobem 
p cie wody mieć może m i e j s c e .  Jakim sposobem picie 
wody może m i e j s c e  znaleźć ? Są to jednak jesz
cze błędy mniej rażące od tych, z jakiemi można 
się teraz zbyt często spotkać w dziennikarstwie 
warszawskiem. Dość powiedzieć, że w feljetonie je
dnego i  większych warszawskich dzienn ków czyta
my : twarz cesarza była tak bladą, iż „ c z y n i ł a
e d n o "  z jego białym płaszczem! Borrendum!

Bochnia 13 maja. (Kuresp. Nowej Reformy) 
Konferencya okręgowa nauczycieli powiatu bocheń
skiego dnia 6 maja b. r. w Bochni odbyta wybrała 
reprezentantem zawodu nauczycielskiego do Rady 
szkolnej okręgowej, p. Wojciecha G ę b i c ę ,  kiero
wnika szkoły Indowej w Bochni.

Z Krosna donoszą nam, że z okazyi zrożenia go
dności prezesa tamtejszej Rady powiatowe) przez 
długoletniego i wielce zasłużonego dla powiatu p. 
Stanisława Biberstein S t a r o w i e j s k i e g o  liczne 
grono obywateli tego powiatn postanowiło pożegnać 
nstępującego ucztą wspólną w duiu 17 maja, dająu 
tem wyraz uznania dla obywatelskiej gorliwości i 
uczynności prezesa.

Z Dublan W krajowej niższej szkole rolniczej 
w Dublanach odbył się dnia 9 maja, w obeonońci 
marszałka krajowego J. hr. Tarnowskiego, tudzież 
radcy Wydziału krajowego dr. J. Wereszczynskiego
1 posłów sejmowych pp. Henzla Seweryna, Lang}*' 
go Tadeusza, publiozny końcowy egzamin z 1 
uczniami, kfó-zy obecnie zakład opuszczają.
tka, on ogulufa JdWrui mmHaart, itaSWijft BiQ
z każdym rokiem, czego wybitnym dcwfdem były 
odpowiedzi uczniów. Przez cały czai egzańrt»'*i 
który trw ał blisko 8 go izin, z prawdziwem zajęciem 
przysłuchiwali mu się przybyli goście, a w szcze
gólności pan marszałek. Egzaminatorami byli dyre
ktor Lnbomęski, prof, dr. Wawuikiewiez, Rylski, 
Kubicki, Kahane, ks. Ryniak, Stepek i Barta. Z od
znaczeniem zrobił egzamin uczeń Adolf Greis. Re
szta 11 z postępem bardzo dobrym, wszyscy ci 
uczniowie udają się prosto ua posady.

Zmarli. Franciszek Knauer właściciel znauej we 
Lwowie starej firmy handlu płótnami zmarł w 72 
roku życia.

Ksiądz Franciszek Semenetz dr. filozofii, prałsi 
papieski, jnbilat proboszcz w Bełzie, zmarł w tych 
dniach. Zmarły cieszył się miłością ludu i powa 
żaniem sfer obywatelskich.

Na cmentarzu Montparnasse w Paryżu, gdzie 
tylu wygnańców naszych spoczywa, przybył nowy 
bardzo ładny pomnik na groble bohaterki z pod 
Małogoszczy, Henryki P  u s t o w o i t 6 w, która w 
emigracyi wyszła za mąż na zasłużonego niemniej 
w powitaniu roku 1863 dra Stan. Lewenbarda Na 
pomniku umieszczony piękny medalion z brązu ro
boty Marcelego G u j a k i  e g o .  przedstawiający rysy 
walecznej Polki w profilu, a pod nim napis: „Hea- 
ryka L e w e n h a r d  — z do mu  P u  s to  w ó j t ó w — 
p e ł n a  o d w a g i ,  e n e r g i i ,  p o ś w i ę c e n i a  — 
w k r a j u  i n a  w y g n a n i a  — n a  p o l u  b i 
t w y  i w r o d z i u i e. — 1848 — 1881".

Repertoar tRTru krakowakiego.

W e w t o r e k  15 maja: Po raz drugi: „Nie
spodzianki pcślubne", zomedya w 3 aktai h podług 
augielskiego Johna Pinero, napisał Jau Jakubo
wski.

Uroczyste odebranie obrazu 
Matejki.

W wielkiej sali muzeum narodowego w Su
kiennicach, przepełnione) doborową publicznością, 
odbył się dziś w południe uroczysty akt odebra
nia obrazu m istrza Matejki „Kościuszko pod Ra- 
cławicami-' n® własność narodową.

Oprócz zaproszonych na uroczystość najwybi
tniejszych osób w mieście, w akcie tym wzięli j 
udz-ał liczni członkowie Rady miejskiej, komitetu 
Muzeum Narodowego i komitetu zajmującego się 
zebraniem składek na zakupno obrazu.

W prowadzony na salę przez członków komitetu 
hr. A. Potockiego i prezydenta Szlachtowskiego 
zabrał głos mistrz Matejko, a przemówienie jego 
można streść ć jak następuje:

Kiedy obraz „Zwycięstwo Sobieskiego pod 
W iedniem" był już przez naród zakupiony dla 
pozostawienia w Muzeum Narodowem w Krako
wie, inny zwrot i inna myśl, powstała w umyśle 
autora obrazu, przeniosła dzieło gdzieindzit j. N a
leżało pomyśleć o wykonaniu innego obrazu, to 
też kumitet zajmujący się zbieraniem  składek, 
zamówił u mistrza Matejki dzieło rozmiarami
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zastąpić dardziejowej chwili mogące 
W J jŁ n j  do Bzymu ca

0 'Ł r epS „ te  '* “>*' Ji! b?
dzie on mógł być zrozumiałym całemu narodowi, 
Pr°sił komitet o pozwolenie mu dokończenia rfc- 
P°czętego dzieła, a gdyby ono me ° 4 0Wiad^  
S m a g a ł “om. zobowiązał się wymalować dzieło 
laae więcej zastosowane do życzen i uczuc na- 
r°<Ju. Gdy obraz „Dziewica Orleańska" nie był 
Przez naród silnie odczuty, chociaż w mniejszej 
-rarstwio znalazł uznanie -  przeto mistrz przy- 
« ąp ił do wykonania swojego przyrzeczenia.

Zaprosił członków komitetu i oznajmi i > 
aiinierza malować, a na wybrany temat zgo z^  ^
8*0 jednom yślnie. Obecnie stojąc przed dziełem 

  m ijtr? komitetowi i prze-akończonem, dziękuje mistrz komitetów, i prze- 
^odniczącem u za wielką delikutnośc i uprzejmo , 
* jaką spieszono z udzielaniem zapasów z zebra
li go funduszu, czem ułatwiono ukończenie dzieła 
W stosunkowo krótkim  czasie. Cieszy się mistrz, 
iż zaciągnięty dług zdołał wypłacić, tern więcej, 
iż wiele trosk przysparzało mu nie bardzo silne 
zdrowie. Dzieło ukończone staje się własnością
narodu. . .

Po tem  przemówieniu zabrał głos prezes ko
mitetu zajmującego się zakupnem obrazu hr. 
A rtu r P o t o c k i  w następujących słowach 

Lat temu 5 niespełna obchodził kraj dwuwie- 
kową rocznicę potężnych czjuów i dnia ,?iolkiej 
sławy —  rocznicę n a s e ^ o  króla Jana III, nio
sącego W iedniowi odsiecz, pogaństwu pogrom, 
chrześcijaństwu oswobodzenie.

W tych chwilach, m.strzu, kończyłeś dzieło
wspaniałe, oddające hołd przeszłości

ę -> ” . Aa. w cichejA  kiedy rozeszła się wieść, że w cichej pra
cowni Twojej zwycięztwa króla Jana odżyć i u- 
wiecznić się mają arcydziełem sztuki, .powstała 
cheć zachowania tej pamiątki dla kraju cały na
ród przejął się tą myślą tak szczerze, tak gorąco, 
tak żarliwie, że z całej Polski i ze wszysti ich 
świata krańców, gdzietolwiek rozproszono biją 
serca polskie, płynął grosz i prośba o dzieło 
mistrza, sławiące króla —  bohateia.

W ysłanym do siebie odrzekłeś, że P,e r 'f®że“ ‘ 
stwo nabycia dasz krajowi, jeżeli obraz bę we o
nabycia. ,

Nadszedł dzień awuwiekowej rocznicy potrze
by w .tdeńskiej —  dzieło Twoje, skończone, uk» 
zało się, wzbudzając podziw i zach*yh

A kiedy w dzień później zgromadziliśmy s.ę, 
Dy wdzięcznie zaznaczyć ćwiorcwie owy
Twej pracy na polu sz tu k i ,  ze zdumieniem po 
dziwu usłyszano, że dziełu swemu irm  łebJok„
przeznaczenie. Z  h o j n o ś c i ą  królewską g ę  J

złożyłel obraz narodowi 
w darze, by go sła ł do Bzymu w oferze Sto cy 
A postolskiej, głowie kościoła; i tam w stolicy 
chrześcijaństwa dzieło Twoje swiadczyc ma na za
wsze: o czynach i zasługach narodu w świetne 
przeszłości, o żywotnej wierze w terazniojszosc.

Narodowi zaś przyobiecałeś stworzyć inne dzie
ło Sztuki, znaczenia i doniosłości niemniejszej. 

Dziś, M istrzu, spełniasz wspaniale dane gjzy
rzeczenie. . , . .

Twoje nowe dzieło bliższe nam ; — nie świeci 
wspaniałością purpury, an: przepychem oręża; ani 
bogactwem rynsztunku, — w skrom nych siermię- 
fr-on potęgo miłości Ojczyzny, oto Twoje osUtme
słowo. (Preecmyle brawa.)

Ohwile h isto ry i n ie  pow tarzają się, ale praw dy 
dziejowe trw ają i pozostają niezoiioane.

Prcmien miłości OjczyzLy, oświecający szero
ki,: serce ludu -  to treść dzieła, które stawiasz

naród "'-i. i»k» ? ™ r . k“  £ » > • * * "
P r . . , I O W  »b w ' “b j  e °

„  M u . X  N a r ó d . . . ® , „ f e d n u ;  O , ,ąHIuuw" ^— i ------------  - t
m i?ieki za to wielkie dzieło sztuki całem sercem dzięki

1 xTyblh iDieło przyświeca lepszej przyszłości, a 
Niech dz P bę(j zje na zawsze z czcią i

naród w spom ina węS J & 2 5 W  w*. * * 3 ' * *
(P r in i ty le  , m odczyt d  br. Potocki

Po p rz« f5 ® ie3 „ j . rćh zrzez narOd na zaku- 
» jk .z  «kładek. t t J L t a ^ y n b a i  49.807 zlr 
pno , ob" ®  25.627. od przejezdnych

z ro-»  tej cyjrze rubli ̂

tąp
2.754 zlr. ‘ P™ ' E " T | 1  * ,  »

osób z Królei twa . ^  2 7 5 0

żnych miejsc g n i e w s k i c h  853 złr., z obojga

Śląska 86 złr-. \  . „„ » z
57 złr., ze Szwajcaryi 33 złr..

Włoch 25 złr., 
'A : i a 7 i l r  z Turcyi 

z 90 zlr,, Z A m .-
11 złr., z lady j « ztr Centy o(raści-
ryki 61 złr., z Aus procentami przyniosły
liśmy. Sumy te wraz P ^  gQ7 rfr_ Mowca
powyżej podaną łitczl\ nieme a  zebrana kwota

S E Z  f e j -  “ # â .bra»

terów Miłosławia i W rześn i, W imieniu świętej 
id e i, wspólnej z ideą M istrza myśliciela się łą
cząc. a diieląc się sercem z Wami cześó oddaje 
serdeczną Matejce, który nietylko potęgą geniu
szu ale natchnieniem  wieszczem narodowego wi
dzenia, po mistrzowsku nuznaczył 1 uświęcił naj
czystsze i najwznioślejsze uczucia polskie, zasa
dnicze uczucia wiary, miłości i nadziei —  uczucia 
życia i prawdy ojczystej!

„Pobożna ofiara natchnionego Mistrza-Polaka, 
złożona ongi u stóp Piotrowego tronu, zaznaczyła 
tam wiarę naszą serdeczną, która w świetnej 
apoteozie obrony chrześcijaństwa i cywilizacyi 
pod Sobieskiego przew odem , przeszłość z przy
szłością łącząc , — stanowisko nasze —  racyę 
bytu życia i pracy polskiej, wobec całego świata 
wypowiadała; — a Baoławice genialną ręką m y
śliciela i Mistrza dla Matki ojczyzny podjęte — 
to prawda prawdy — to treść ide i, świetlane 
przyszłości naszej w idzenie! “

W imieniu Koła literacko-artystycznego preses 
p. Juliusz K o s s a k  odczytał następujący druko
wany na perg-iminie a d re s :

M istrzu ! Gdy przygnębieni klęsk ogromem, 
znękani krzywdą i boleścią w zwątpieniu upadli
śmy na duchu, oświecałeś nam drogę nieszczęść

n
*** Świeżo ukazały się w druku prelekeye Teo

fila Lenartowicza na uniwersytecie bolońskim pod 
tyt. Sui carattere della poesia Palono-Slava. 
Conferenze di Teofilo Lenartowicz. Firenze. 1887. 
Poeta nasz zajmował się głównie: Mikołajem Ku- 
pernikifm, Janem Kochanowskim, Adamem Mickie
wiczem i Antonim Malczewskim, obok tegc jednakże 
wspomniał i o innych znakomitszych reprezentan
tach polskiego Parnasu Prelekoye odznaczają się 
wybornym stylem i trafną charakterystyką naszej 
poezyi i mają niebawem ukazać się w przekładzie 
węgierskim.

do 19*25, prima kankazka zTryjestu w uv«i«rnie po 
5 00 do 5-50, amerykańska 2 1 * 0  — 2 1 5 0 .

0 , e j r z e p a k o w y .  Za 100 kilogramów zaraz 
28-50 do 28-75, na wrzesień - grudzień 2 7 -5 0  do 
27-75.

Usposobienie spokojne.
S m a l e c  w i e p r z o w y .  Za 100 kilogramów 

w miejsen zs towar przelni 67 5 0 —69 00. Usposo
bienie ożywione

Ł ś j .  Za 100 kilog 1 sorty 80 2 5 —31-00

Telegramy,.Nowej Reformy"
Dział ekonomiczny.

Kółka rolnicze. Zarząd główny Towarzystwa Kó
łek rolniczych wysłał już , podobnie jak w latach 
poprzednich, trzech agronomów teoretycznie i pra
ktycznie wykształconych, na l u s t r a c y e  g o s p o 
d a r c z e ,  a mianowicie: P. Edmunda B i e l s k i e 
go do wszystkich „Kółek" powiatu bocheńskiego i 
tarnowskiego, a naito  do Kółka w Zakliczynie, w 
pow. brze kim ; p. Antoniego Ś w i e ż a w s k i e g o

 ^ _________  ̂ __________ ^  |  do Kótek roln pow. przemyskiego, jarosławskiego,
w spaniałem i obrazami przeszłości, podnosiłeś nam  ! kolbuszowskiego i niskiego, p. Seweryna V  i ś n , e w - 
serca chw ałą i bohaterstw em  przodków , budziłeś s k i e g o  do „Kółek ro ln .” pow. myśleió :kiego. ^
W nas męstwo wielkiemi przykłady, uczyłeś w ie l-; Wzorowe w arsztaty żydowskie w Warrzawie. 
kich cnót, o których zapomnieliśmy, staw iałeś, Od 1879 roku przy warszawskiej gminie staroza- 
nam przed oczy wady, których nie umieliśmy konnych istnieją wrrsztuty dia nauki rj uniósł, lny 
porzució. Dziś czynisz więcej. Nn dalszą d.^gę >yatywa otworzenia tych wzorowych warsztatów 
dajesz nam jb d y n , pochodnię, poruszasz głębie wyszła z pośród spadkolieiców S. Natansona War- 
sere naszych cudowną potęgą swego geniuszu, s*taty rozwijały się stopniowo i dzięki ofiarności 
myśl wielką w kształty przyodziewasz, ukazujesz' członków gminy, dziś kształci się w ni. h przeszło 
nam gdzie przyszłość i siła. Knzumiemy Cię M i-1 360 uczniów Warsztatów tych jest sześć: stolar- 
strzu drogi i rozumie Cię naród. Cześć Tobie -ski, blacharski, szewski, krawiecki, ezczotkarski i 
wdzięczność, sława i chwała. ślusarski Na Pradz ■ otwarto w roku zeszłym dwa

W imieniu młodzieży akademickiej prezes 1 oddziały : ślusarski i szewski, które liczą około 100 
Czytelni" p. J a w o r s k i  przemówił jak n a -1 uczniów. Nauka rzemiosła udziela się uczniom bez- 

stępuje: 1 płatnie, pod kierunkiem wykwalifikowany oh majstrów,
„Zwycięstwo sukmany chłopskiej, tryum f nao oraz czeladnitów. którzy dozorują nad dobrocią ro- 

wrogiem odniesiony przez dłoń chłopa, genialna bnty, wykonywanej przy zastosowaniu najlepszyoh 
myśl Twoja, mistrzu, przyoblekła w szatę nie-1 narzędzi rękodzielniczych. Obecnie gmina urzeaza 
śmiertelną. Wyczułeś tętno, jakiem  bije życie ua wystawę wyrobów uczniów swoich warsztatów, wraz
rodu, a odtwarzając chwilę z b r a t a n i a  w sz y s t
k i c h  w imię miłości ojczyzny, dałeś zadatek 
naszej przyszłości, jedynie zdrowej przyszłości. 
To też młodzież akademicka, porwana wielkością 
ducha, jaki z Twego dzieła wieje, pragnęła cześć 
swoją dla Ciebie, jako obywatela-m istrza , zazna 
czyć korowodem obejmującym w szystk ich , co 
wielbią i korzą się przed zasługami. Ze jednak 
myśl ta wydała nam się za mało mówiącą, za 
krótkotrw ałą, postanowiliśmy funduszem stara
niem naszem zebranym, a pomnożonym naszym 
studenckim  groszem przyczynić się do rozpo
wszechnienia Twego arcydzieła, do rozrzucenia 
go wszędzie, gdzie język polski panuje, gdzie 
bije serce polskie. Jeżeli chłop nasz widokiem 81 ,y 
swej, ku najświętszej sprawie zwróconej, wyszia- 
chetnieje, jeżeli pierś jego .zniesie się w górę 
□czuci, m czystem i najwznioślejszym, jeżeli zo 
baczy, do jakiego celu używać ma tego miecza, 
który mu n» Twoim obrazie wręcza szlachcic, 
wtedy zabrzmi Ci, mistrzu, sława, o jakiej nikt 
nie m arzy ł, wtedy nikt niezem już bardziej 
uczcić Cię nie zdoła” .

Po oklaskach wywołanych tera przemówieniom 
jeszcze raz zabrał głos mistrz Matejko i oświad
czył, iż p ra g n ą ^ / , aby i obraz „Dziewica Orle
ańska- u lo f f iu i /  dla narodn, w krajni m ógł kie
dyś pozostać. W  słowach tłumiony eh uczuciem 
dobywającem się z piersi, zakończył rozrzewnio
ny mistrz przemówienie swoje mówiąc: „Niech 
żyje wiara nasza, niech żyje lud, którego prze
szłość już pokazała, a przyszłość pokaże, że po
trzebnym  być musi -  niech żyie Ojczyzna!"

Po oklaskach, któremi przyjęła cała publiczność 
ten okrzyk, członkowie komitetu składali powin
szowania m istrzow i — i na tem zakończyła się 
uroczystość.

z wyprzedażą.

Targ na Kleparzu. (Spr. Now. Ref.). Kraków, 
dn. 11 maja.

płacono za 100 kilogr. netto :
P s z e n ic a ...............................................7 40
Ż y t o ...............................................
Jęczmień . . .  . .
Owies .........................................
Groch
T a t a r k a .........................................
P ro s o ...............................................
Fasola . . .  |
Jagły . ■ • ..............................
Ziemniaki ( h e k to l i t r ) ........................ 170
Siano I ■ ......................
S ł o m a .........................................
Jaja (za Kopę) . .......................
Masło (za g a r n i e c ) .......................
Spirytus na 95 stopni Tr&lcsa hekt
Okowita „ 80 „ „
Wyka ..............................................
Koniczyna do siewu za 100 kilogr.

„ biała
„ czerwona . .

Koniczyna na pasze

Obraz Kościuszko pod Racławicami jutro bę
dzie można oglądać w Muzeum Narodowcu bezpłatnie.

f i a M c i  n a iło w e , literackie i ir ty s ty c z a s .

- - - 1     „d7 ie uzna za stosowne,
wysłać obraz na wystawy gdzI_® inAm będzie
poczem dzieło na zawsze pozostawionem 
w Muzeum Narodowem. P i a s z k o w -

n .5! ę V  n -H Iw i* *

*** V1 e Lwowie wyszło z druku przemówienie 
wygłoszone w katedrze lwowskiej na nabożeństwie 
w dniu 3 maja b. r. przez ks. Jaua Siemieńskiego. 
Cena broszurki, z której czysty dochód ma być uży
ty na rzecz funduszu wdów i sierót po członkach 
Stowarzyszenia rękodzielników lwowskich „Gwiazda", 
wynosi 20 centów.

*** Kornel Ujejski, pisze Gazeta Narodowa, od
daje się jak zwykle z wielkiem zamiłowaniem m u
zyce ; obecnie zaś poświęca wiele chwil swej pracy 
Beethovenowi, ilustrując wierszem niektóre ustępy 
jego wiekopomnych arcydzieł. Jedna z ostatnich 
prac takich, jest poezya napisana do „Larga" z bo 
naty fortepianowej op. 7. Ponieważ tekst wymasjał 
układu na chóry i orkiestrę —  przeto „Largo 
zostało ubrane w szatę wokalno-instrumentalną, 
piacy tej dokonał na wezwanie poety pan Stani
sław Niewiadomski znany kompozytor.

od do
7-40 7-70
5-40 5 60
& 25 6 - -

__-— 5-20
__*__ 9 -
_• — 7-50
_-__ 6 5 0

7 — 1 0 -
11 — 14 -

170 1-80

_ ■ 2-50
— 90 M O

3-50 4-25
— • — 4 9 - -
-------- 45 -

5-75 6 -

25-— 40 —
— ■ — 4 —

Ceny zbóż i proauK tów  na giełdzie w iedeńsk ie j
od 7 do 12 m aja:

P s z e n i c a  na wiosnę 7 ‘59 — 7‘61 , ua maj 
ozerwiec 7’49 —7*51; na czerwiec-lipiec 7 55 do 
7 57 ; na jesień 7 80— 7 82.

Ż y t o  na wiosnę 6-14— 6 1 6 , na maj-czerwiec 
6 1 0 — 6-l 2 ;  na czerwiec-lipiec 6*12 — (5 14 ; na je
sień 6 -34— 6*36.

O w i e s  na wiosnę 5 ’4 6 — 5 48, na maj czerwiec 
5‘46— 5*48 ; na czerwiec lipiec 5 50 — 5 52, na 
jesień 5 80— 5 82.

K u k u r u d z a  na maj-czerwiec 6*86 — 6*88 , na 
czerwiec-lipiec 6*85 —6 87, na lipiec-sierpeń 6 35 — 
6-87.

J ę c z m i e ń  morawski prima 7 7 5 —8 05, średni 
6*75— 7-75.

K o n o p i e .  Za 100 kilogrm . w ę g ie r sk ie  surowe 
27*00 — 32 00, ga licyjsk ie  su row e 23 00 — 28 00, 
czesan e 30-00— 40‘00, w łosk 'e , czesane, wyborow e  
00 0 0 — 0 0 0 — U sposob ien ie spokojne.

C h m i e l .  Za 50 klgr. Zatecki miejski z r 1887 
90-— 105', podmiejski 90 — 105-, wiejski 80 00 
do 90 00. zielony 10— 15

K o n i c  z Za 100 kilgr. -Styryjski czerwony "*y 
szczony 50 do 53, włoski 40 — do 44- —

L u c e r n a  I sorty za 100 kilogr. w’04ka 60 — 
do 6 3 '— francuska 78"— do 82 ' — , węgierska 
56’—60 złr. czeska biała 3 5 '— do 45 ' —

R z e p a k  za 100 kilogr na wiosnę 1 1  20 do 
11-75; banacki 00 0 0 - 0 0  00.

S p i r y t u s  bez beczki. Za 100 litrów w miej
scu 25-85 — 26 00 ; na kwiecień-mąj 26-25 do 
26 '35. Usposobienie spokojne.

O l e j  l n i a n y .  Za 100 kilo angielskiego 3 1 0 0  
do 31-50

N a f t a .  Za 100 sdlogr. gotowa, galicyjska 19 00

(Z  biura korespondencyjnego.)
Wiedeń, 14 maja (Z Izby deputowanych). Mini

ster P r a ż a k ,  odpowiadając na interpelacyę Fo- 
reggera i Sturm a w sprawie języka, w jakim się 
odbywają wpisy do ksiąg nypotecznych w okrę 
gu sądu aptdacyjnego w Grazu, przypomina, że 
juz na mocy dawniejczych rozporządzeń ministe- 
ryalnych język słoweński uzyskał prawo obywa
telstwa w sądach i to równie w sprawach kar
nych, jak i cywilnych ; odnosi się to zatem także 
do spraw hypotecznych. Bozporządzenie z a ś , o 
którem wspomniano w interpelaeyi, odnosi 3ię do 
pewnego wyjątkowego w .padku w sądzie powia
towym c>lejskim, gdzie podanie załatwiono w j ę 
zyku słoweńskim, atoli wpis w księgę hypotocz
ną uskuteczniono w języku niemieckim. Mini
sterstwo poleciło zatem sądowi apelacyjnemu, 
ażeby ten błędny krok sądu powiatowego został 
naprawiony.

M inister występuje przeciw twierdzeniu, jako
by język słoweński nie nadawał się do wpisów 
liypotecznych i nazywa je nieuzasadnionem. Prze
ciw temu przemaw:a uż ta okoliczność, że usta
wy państwowe i krajowe wychodzą także w tym 
języku 1 że język ten jest używanym w Krainie 
przy załatwianiu spraw Ponieważ rozporządzenie, 
o którem mowa, odnosiło się wyłącznie do je 
dnego w ypadku, przeto m in ister nie uważał za 
rzecz stosowną uwiadomić o niem wydział kra
jowy. (Oklaski po prawicy).

W dalszym toku rozprawy budżetowej przyjęła 
Izba rozdział o l o t e r y i  101 głosami przeciw 
79. P. R o s e r  przemawiał z a  z n i e s i e n i e m  
l o t e r y i  i t o t a l i z a t o r a .

Wlhdeń, 14 maja. Z B e l g r a d u  donoszą do 
Pop. (Jorr.: Bułgarski agent dyplomatyczny zwró
cił jw agę rządu serbskiego na pojawienie się kil
ku małych oddzmłów zbrojnych wzdłuż granicy 
serbsko-bułgarskiej głównie w okolicy Trna. Rząd 
serbski przyrzekł zarządzić bezzwłocznie odpo
wiednie crodki dla zapewnienia spokoju na gra
nicy.

Wiedeń, 14 maja. W śród najwspanialszej po
gody uroczystość o d s ł o n i ę c i a  p o m n i k a  
c e s a r z o w e j  M a t y i  T e r e s y  odbyła się 
wczoraj o godzinie 1 w po łudn ie , według pro
gram u w ebecności obojga cesarstwa z arcylsię- 
żniczką Mcrya Waleryą, obojga cesarzewiczostwi. 
z a. cy księżniczką E lżbietą, wszystkich członków 
rodziny cesarskiej, mnóstwa dostojników i m ini
strów — wspólnych, austryackich i węgierskich 
z wyjątkiem Treforta i B arossa , wszystkich dy
gnitarzy nadwornych, grona dyplomatycznego, 
wszystkich komenderujących, namiestników, dalej 
irezydyów obu Izb parlam entu, generalicyi, ka

walerów orderu M aryi Teresy, duchowieństwa 1 
arystokracyi z obu połow m onarchii. — Trybuny 
irzepełnione były dostojną publicznością. Szcze

gólniejszą uwagę . zwracali na siebie potomkowie 
osobistości które n a  pomniku zostały uwiecznio
ne, — między tymi dwunastu członków koiążęcej 
rodziny Liechtensteinów , dalej potomkowie Dau- 
na, Kaumtza, Nadasdy’ego, Khevenhuellera, Haug- 
witza, Trauna, Abensperga, Laudona.

Miejsce uroczystości z tłum em  urzędowych oso
bistości, kawalerów orderu, gwardyą, dostojników 
w uniformach kapiących od złota, dalej z trybu
nami przepełnionemi przedstawiało widok pra
wdziwie zajmujący.

(» godzinie 12*/4 przybyli członkowie domu 
cesarskiego, a o godz nie 1 oboje cesarstwo, po
witani hymnem narodowym. Cesarzowa i arcy- 
księżniczka, wyglądające kwitnąco, obudzały p o 
wszechny podziw.

Zaraz po przybyciu cesarza wśród huku dział 
i odgłosu dzwonów, przyczem  wojsko broń pre
zentowało , spadła zasłona z pomnika. Ceuarz, 
będący w m undurze m arszałka, oraz wszyscy 
obecni odkryli w tej chwili głowy.

Z kolei odpraw ił kardynał Gangbauer uroczy
ste nabożeństwo, a stowarzyszenie śpiewaków od 
śpiewało hymn. N astępnie cesarzowi przedsta
wiono koinisyę pomnikową, twórcę pomnika Zam- 
buscha • wszystkich, którzy przy wykonaniu byli 
czynnymi. Do wszystkich cesarz nrzemawia 
z wielkiem uznaniem ich pracy.

Następnie cesarz, prowadząc pod rękę cesarzo
wą. obszedł do koła pomnik, a za parą cesarski; 
postępowali członkowie rodziny cesarskiej, ksią
żęta i księżniczki. Poczem spotkał cesarza arcy 
książę Albrecht na czele kawalerów orderu Ma 
ryi Teresy. Wówczas cesarz rozmawiał z każdym 
z osobna kawalerem.

Popołudniu był wieliri obiad dworski, na który 
zgromadzili się wszyscy członkowie rodziny ce- 
sarssiej.

W iele rodzin arystokracyi wiedeńskiej złożyło 
na pomniku wieńce.

Wiedeń, 14 maja. Na przedstaw ienie galowe, 
które zakończyło wczorajszą uroczystość, zgrom a
dzili się wszyscy dygnitarze, arystokracya, ten  
:am dobói towarzystwa wiedeńskiego, który był 
obecnym na odsłonięciu pomnika Maryi Teresy. 
Członkowie rodziny cesarskiej, z wyjątkiem ce
sarzowej, byli również obecni w loży cesarskiej 
i w innych lożach dworskich. Cesarz uEazał się 
w loży o w pó ł do ósmej w towarzystwie cesa- 
rzenicza, cesarze wiciowej i kilku innych osób 
z rędziny ccsarckioj — przy dźwiękach hym nu 
narodowego — i s ta ł się przedmiotem entuzya- 
styczne] owacyi, Etóra trw ała przez kilka m inut. 
Przedstawienie zakończyło się o trzy kwadranse 
na dziewiątą apoteozą Maryi Teresy, przyczem 
odegrane hym n narodowy. Cała publiczność zwró
ciła się ku loży cesarskiej z okrzykami: „niech 
żyje cesarz!"

aga, 14 maja. Z powodu odsłonięcia pom ni
ka Maryi Teresy w obydwóch tutejszych teatrach 
niemieckich odbyły się uroczyste przedstawienia 
z apoteozą Maryi Teresy, wśród patryotycznych 
owacyj.

Berlin, l i  maja. Wczoraj cesarz Fryderyk spał 
spokojnie. Siły zaczynają powracać. O dziesiątej 
cesarz wstał i o własnych siłach przeszedł do 
swego gabinetu.

Paryż, 14 maja. W Douai i w Lille Boulanger 
wypowiedział mowy, występując przeciwko obecnej 
konstytucyi, która nie przedstawia żadnego sposo
bu usunięcia prezydenta republiki, gdy ten nie 
chce ustąpić. Dalej mowca krytykuwał parlamet 
francuski, przemawiał gorąco przeciw dalekim wy
prawom na wschód, — zaprzeczał wszelkim po- 
nądzeniom, jakoby miał dążyó do dyktatury, — 
wreszcie-z naciskiem zaznaczył, iż przy każdej 
sposobności oświadczał się zawsze za utrzymaniem 
godnego pokoju.

B arcelona, i4  maja. Na uroczyste otwarcie wy
stawy zgromadziło się w tutejszym porcie 88 
okrętów wojennych z 35 do 38 tysiącami załogi.

Belgrad, 14 maja. Król Milan dziś rano odje
chał do Wiednia.

Sofia, 14 msja Beszta rozbitego oddziału zbroj
nego w sile 18 ludzi iest obecnie ściganą m ię
dzy Dubnicą a Kistendilem.

W edług depeszy, jaka doszła do T rn a , inny 
podobny oddział czekał w Serbii na wiadomość 
o powodzeniu pierwszego oddziału, aby przekro
czyć granicę i wpaść do Bułgaryi.

Warna, 1 4  maja. Onegdaj przybył tu książę 
F erdynand ; przyjmowano go z wielkim e n t u z j a 
zmem. Nazajutrz książę miał odjechać do Lom- 
paianki.

K a r m i t e l e g r a  i i c 4  u  e .
W w n i e k d u i

Ku n  w wal.
dnia 14 maja 1888. austr.

z łr 1 ct.

Zjednoczony dług w papierach 78 4 1
Zjednoczony dług w srebrze . . . 80 30
Austryacka renta złota . . . . 109 405 \  anotiyacka renta (marcowa) . 98 10
Akcye banku austro-węgierskiego - 8 7 8 -

Akcye kredytowe . . . . . 278 10
Londyn 95
brebrg .................................................. _ _

!0-to frankówki za sztukę .
: ‘ i

06
)ukaty a u s tr y a c k ie ......................... 95

Banknoty banku nieoiiec. za 100 m \ 62 1 7 V ,

Odpowiedzialny Redaktor • 
Tadeusz Rom anoinicz. 

Wydawca: D r. L esła w  B oroń sk i.

Rubryka „Nadesłane” nie pocnodzl oa Redak- 
c y l, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

n a d e s ł a n e .

Dzisiejsza część inseratowa zaminozcza ogłosze
nie znanego Domu bankowego w H am b u rg u : 
Yalentin i S ka ,  dotyczące nb,nowszej loteryi 
ham burgskiej, ua które szczególniejszą uwagę się 
zwraca. Nie chodzi tu bowiem o prywatne nrzed- 
siębiorstwo, lecz o loieryę państwową, przez rząd 
przyjętą i potwierdzoną.

K r a k ó w ,  d n i »  14,'5. 
w . bieżącego kuponu.)

Rubje pSjUMrowe n»yj»kie . «a 100 ru^
Maiki uiamieokie 
80-to frankowka rfota

Potyczka krajowa gah°- ^qq
£ %,.?.ołyozka krajowa gaho- » " .
5 % Oblig*oy0 iiidemn. gal- ^  . i aa

Banku kraj- “  f ś i u6% Obligi komunalne . . • 1 K
4% Li»ty zastawne Tow. kred. ziem

104 5 
61 90 
10 

loO — 
89 50 

1 0 2  —

i*41/ .*
5%
5 *

5%
4 *

II Em.

likwidao.
Król. Pol.’

z prem. 10 ̂  
zwr. za 40 lat 
za rubli 100
.  - 100

L w ów . d n ia  l» /5 .
( b n  bieżącego kuponu.) 

Akcye Banku lup- gal- (dywid 
Luty r  et Tow kred. aier

*,/ł% .. „
4 % „ n

Listy” zaet."Banko kraj.

4% Obiut komun banko kra;.

105 25
62 ro 
10 08 

102 
90 76 

103 25

90 - 
93 75
00 bo

100 50 
97 75 
99 25 
89 5

100 60 
94
92 
94 75

101 50 
101 50
93 76 

ICO 25
91

na złr. 200 280 _ 286
. xa złr. 100 100 70 101 30

r n 100 93 50 94 60
f>( U 100 91 _ 92 _
ii n 100 92 _ 93 L
w n 100 97 V6 98 90

iX. 10O m. k. 102 25 103 bO
m złr. 100 89 .5 91 75

100 99 50 101

W a r sz a w a , d n ia  13 /5 .
(Bei bieżąoego kuponu.)

5% Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 
4% Listy likwidacyjne . „
5% Luty zaet. Warszawy I Em. „

. jj - -
« «  111 n n

.  IV „ „

5* 
5% 
5%

100
100
100
100
100

W i e d e ń ,  d n i a  1 3 /5 .
Ob llg ł  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu.
5% Renta auetr papier, ab 16% za złr. 100
5% „ „ srebrna „ „ „ 100
4% „ „ złota 100
6% „ „ papier, nowa „ „ 100
4 % Losy z r. 1854 na 26u złr. ab 20 % za 100 
5 ^  „ „ 1860 „ 500 „ „ „ 100
B ol „ 1860 „ 100 „ „ „ 100

„ 1864 bez ^  całe „ „ 100
„ „ 186, bez % p«ł „ „ 100

Obllg°oye korony węgierskiej.
4 ^  Benta złota na 1000 złr. za złr. 100

papierowa .
•. Ostb. z 1876 w zł. ab 10 % eso.1005%

4% LosyCieańskie(Theisi-Rc*.),

100
100
100

100 7.1
39 80 
99 50 
98 50
97 95
9 ' 75

78 50 
80 30 

109 60 
9b 10 

131 60 
133 50 
138 25 
168 — 
168 -

6 80 
85 45 

1:4 40 
J21 60 
121 60 
125

:00 90 
90 2 

100 —

98 30 
98 10

79 70
80 50 

109 80
9.' 80 

131 26 
1 ,8 6f 
139 -  
168 "0 
68 60

97
85 66 

114 80 
122 —  

12 2
125 50

Obllgaoye indemnizae/jne,

5%
5%
5%

10%
7%
7%

Bnkfw „ 
Siedm. „ 
Węgier. „

100
100
500

Róine Inne pożyczki.

; i. S« li»k* pr. po 100 fran. „ 
yot Losy tureckie pr. 400 „ „

Listy zastnwnn.

4*/,% bank krajowy galicyjski za złr. 100 
5% „ obi. fcomuu.„
5% Baniu hip gal. 1 ió% pr. „
5% „ „ „ 40-letnie „
ł ‘/,% joden-Credit llgem.bst. „
3% Boden-Credit allg bat. z Pr- n 
4% Gal. Tow. ifred. ziem. okr. 41
4 l / l  % n n » . » "
5% Ga1. Tow. krea. ziem. stare „
i ‘/s% Banku auetro-węgierek. „
4% , n n n
4% Banku hip. węg. z premia ,

pł«~" żądają

u>.k. 102 20 102 70
101 60 102 5

n w 104 - 104 7
n /» 106 l 5 75

kę 1 118 50 119 -
1 106 50 106 50
1 32 35 32 75
1 20 30 20 50

100 92 - 92 75
100 99 60 100 50
100 1 0 50 10 < 90
100 97 75 98 -
100 100 60 101 10
100 102 bO 103 -
100 89 25 88 6
100 93 85 4 25
100 100 95 101 40
100 101 30 101 60
100 100 10 100 6
100 105 -- 105 50

OLIlgioye pierwszeństwa kolo!.
na JOO złr za 100 
na 300 „ „ 1**0

5% Koezyoko-Bogum. „ 200 „
4 *  Lw.-Czer. z 1884 300 z. ah. 10%
4 % Lwow.-Czern. z 1884 na 300 złr.
4% Rndclfa w złocie . „ 200 „
5% Siedmiogrodzkie . „ 200 „
3% Lomb. (Siidb.) n . 500 fr. za sztukę 1 
5% Przem.-/-up. I, Em. na 200 złr. za 100 
5% Noraosty . . .  „ 300 ,  „ 100

100
100
luO
100
100
100

L o t y
Badap. losy Bazylika . as ó złi. w. a. 
Kred. dla handlu i przem. na 100 złr. w. a.
Eiary
4% Tow. żegi. Dun. ab 10%
K ra k o w sk ie .....................
Ofner (miasta BudyJ . .
Czerwonego Krzyża austr.

„ węgier. 
R n d o l f a ..........................
Stanisławowskie
4ł/s% Tryeeteńskie .
4% »

40
100

20
40
U
5

10
20

100
50

m k
w. a.

w. a.
w. a.

W. a.
w. a. 
m. k. 
w. a.

98 50

98 80 
100 80 
79 75 
88 50 

12b - 
97 50 

144 26

99 21.

99 40 
101 50 
80 26 
89 -  

126 — 
98 -  

146 -  
9J 6*' 

96 80 97 30

8 90 9 20
178 50 
55 40 

118 
19 26 
57 
17 30 
11 40

178 76 
6-t -  

119 -  
19 75

70 60

17 bO 
11 70 
20 75 
84 -  

189 -

6 -

5 — 
1 3 -  
1 8 --  
l'l- -  
39-81 
12—  
21 —

Au j f i  baakewa.
Anglobanl , na 200 złr.
Banrrer*1** Wiener '. .
Lredyt dla handlj ,  r  o n  
Lreditbauk węg. allgsin.
Laenderbank . . . .  

i-węgiereLie . . .
U n io n b a n c ......................
Galio. Bank hipoteczny.

10 —

“ 3
13-501

9-50
9-94

1 fr. 
16-87

160
IB'*
*>u
400
600
100
200

278 26 278 60

Akoye kałejewe.

404 75 
88 52

Ż 8 M 
212 —  

874 - 
200 -  

284 —

106 20
88 60

27»ł 76 
212 50
876 -  
200 -o 
288

Alfftld-Fiuma . . . .  
Ferdynanda Północn. . 
K arók L ilw ika  . . . 
Lwoweko-Caemiow-Jaeey

7*94 Koseyoko-Bogumińskie
Rndolfi 
Siedmiogrodzkie

27 fr. Staataeisenbahn
Lombardy (Sftdbahn) 
'-sńuga na Dunaju .

ua 2JU złr.
„ 1060 „
„ 210 „
- 200 „
- *00 „
- *00 k
„ 200 „
.  800 „„ 200 „
„ 600 .

176 25 
2600 
202  -  

212 75 
14C 76 
184 -  
172 76
234 6*1 834 70

W a I ■ t y.
Dukaty pełne ważne . . . .
21 -te F r a n k ó w k i ......................
20-to M arków ki...........................
Pół-lmper <*a y roe.Jpełno w une
Funty u te r l i n g i ............................
Banknoty włenae

za u  tukę

Rabie papierowe aa 100 ttłuk

176 *6 
60p—  

802 60 
213 *5 
141 *6 
184 50 
173 *5

77 25 
866 -

5 95 
10 Ob 
12 43 
10 36 
12 6b 
4P

77 75 
1357 -

5 97 
10 06 
18 45 
10 38 
12 70 
49 89

104 50 lo t  76

J A K Ó B  HOCHSTIM , Kantor wymiany w Krakowie, Rynek gł. linia A—B, kupuje i sprzedaje krajowe i zagraniczne papiery, akcye, listy zastawne, losy, monety po najprzystępniejszych 
cenach. Wymienia wylos. papiery, kupony. Dostarcza nowe arkusze kuponowe.jZleoeuia uskutecznia odwrotną pocztą



N O W A  B F F O B M A. Kraków, 1 5 'Maja 1888

SZCZAWNICA.
Jak lat poprzednich, tak i 

ten sezon zaopatrzyłam moją
księgarnię i wypożyczalnię
w najnowsze dzieła.

W tym samym domu są pOKoje 
sacne, z piecami i z wszelki ,mi 
wygodami, po umiarkowanej cenie 
do wynajęcia 796 i 3

W łaścicielka
F elicya  G aw rońska. 

W  Z a w o d z i  a .
W Zawodziu poczta Wojnicz jest za 

bardzo niską cenę do sprzedania jnloc- 
karnia parokonna wraz z siecz
karnią, w zupełnie dobrym stanie, oraz 
kierat i szopa wskutek wysprzedaży 
całego inwentarza. 821 1

Mieszkania.
1. 5 mniejszych pokei, przedpokój, kuchnia, 

spiżarka, na I piętrze, pizy ulicy Batoregł, 26:
2. 3 pokoje, weranda, kuchnia, nad Rudawą 

na lewo, za Wolską rogaiką,
k a ż d e g o  c z a s u  l u b  o d  1 l i p c a  d o  

w y n a j ę c i a .  620 1 3

Pomieszkanie
w willi „Kam ienica" w Swoszowicach

w pięknem położeniu 
jest na lato lub na stale ) 

wynajęcia.
Do mieszkania wynajętego stale może 

być odstąpioną część gruntów , do „I" 
m ieniey" przytykających.

Bfższej wiadomości udziela handel 
Porębskiego & Zimlet a , w Krakowie, 
Rynek. li. W. 819 1 3

ŁOMNICA
3 kilometry od miasteczka Piwnicznej, 
w pięknej górzystej okolicy położona, 
.posiada silne źródła wudy kwaSno- 
szczan owej, żelaznej i siarcza- 
nej * nadto kąpiele rzeczne w miejscu 
lub ież w Popradzie. Dostać możua każ
dego cza&u żętycy, słodkiego i kw aśne
go m leka, oraz taniego pomieszkania.

Łaskaw • zgłoszeń' i adresować należy 
do Urkędu gminnego w Łomnicy poczta 
Piwniczna, 8io i 3

Do Krynicy.
l / i ł  przewozu osob, udsjącyon lię do Krynicy 

oraz do wyciec, ek i przyjemuośei, p.l.oam swe 
eleganokie i wygodne powi zy parom "ins jaKo 
też ąooie wierzchowe poc siodło m, nu, i dam- 
■Kio. Uprzęż i siodła angielskie, najpiękniejszego 
fasonu. Wierzchowce po 80 et. za godzinę, na 
dłuższy czas taniej. Cena od powozów bardzo 
umiarkowana. Z zamówieniami upraszam udawać 
się pod adro-jm : Jędrzej Zdebioz,  wraucioiei 
powozów w Muszynie. 821 1 3

Stncya kolei
Muszyna-Krynica.
Z Erakowa 8 godz. 
Ze Lwowa 12 godz. 
Z Buda-Pejztu 12 g KRYM

Apteka, po.zta.
telegraf, 

sąd powiatowy, 
nntarya'. 

w miejscu.

c\ L .  Z a k ł a d  z d r o j o b u  k ą p i r l o w j .
Nader obfita i silna „szczawa alkaliczno-żelazista".

G ł ó w n i e j s z e  ś r o d k i  l e c z n i c z e  s ą :
Kąpiele mineralne ogrzewane metodą Schwarza w budynku o 73 gabinetach, kąpiele borowinowe 
w osobnym budynku o 27 gabinetach, kąpiele gazowe przy głównym zdioju, metodyczne pieie 
wód z hcznvch źródeł mineralnych o różnym składzie chemicznym. Doskonała żentyrzamia. 
nowa kefirnia, kilka mleczarń, nowy i wzorowy Zakład gimnastyczny park wielki z wygodnemi

spacerami.
K u  w y g o d z i e  i  r o z r y w c e  g o ś c i  s t a ż y  p r z e s z ł o  I jlO O  p o k o i  z całko wltem 

umeblowaniem, w przeważnej części z piecami, liczne re,4auracye, cukiernie , teatr przez cały 
sezon, czytelnia gazet, dwie wypożyczalnie książek, tygodnik kąpielowy „Krynica-1, fortepiany, 
orkiestia zdrojowa, fotograf, liczne i różnorodne sklepy, modniarki, różni rękodzielnicy.

W domu ,,pud ZamKiem“ są ao wynajęcia pokoje tylko na przeciąg 2 4  godzin. 
I r o i ą c z c n i e  b e z p o ś r e d n i e  k o l e j ą  t r a n s w e r s a l n ą  d o  s t a e y i  K n s z y n a -  

K r y n i c a .  .
W maju, czerwcu i wrześniu ceny pomieszkań skarbowych jako też wszy

stkich rodz,ai kąpieli o % część niższe.
Prócz stale przez cały sezon ordynującego lekarza rządowego Dra KopfTa p r a k ty k u je  , lek.irzć.  

Frekwencya” roczna wynosi wyżej TFtA) osob.

W samym zakładzie znajduje się

o .  K  Z a k ł a d ,  w o d o l e c z n  i c z y

p o d  k i e r u n k i e m  s p e c j a l i s t y  l > r a  A b e r s a .

Sezon otwarty od 15 maja do 30 września.
Na żądanie udziela wyjaśnień c. k. Za rz(td zd ro jo w y  w  l i r y  n i  cy. sus i o

■ ■ O -O -O -O -G -'1-" t-t-O -O -O -ć  < / € H > 0 + G € K H > 0 0 ‘

P o u s n k u i e  s i ę

onezoansgo dokłaJnie z systemem fotografowania.
Bliższej wiaaomośei udziela Kedakoya „Prze

glądu powiatowego' w Bieczu. 828 1 3

Do sprzedania 
fortepian, różne m eble, 
porcelana i Inne rzeczy.
“^W iadom ość: Plac D om inikański ,  3 , 
I  piętro, 4 drzwi. 825 1 2

I l i o N k a
blisko Krakowa, lt>8 morgów, z dobremi 
budynkam i, z ładnym , murowanym do

mem , je s t do sprzedania 
Zgłoszenia przy moje właściciel kam ie

nicy, Krabów, ul. Karmelicka,
. li. 38. parter. 824 1 5

L. 3.228,

O l i w  i e m / i ć i i l e .
Gmina miasta Stanisławowa oddaje w drodze ofert p i s e m n y c h  

na podstawie cen.jednosikowych, budowę koszar normalnych dla sztabu 
pułkowego, dla trzech batalionów, dla kadru uzupełnienia batalionu 
58 pułku piechoty, dla kadru uzupełnienia kompanii 30 batalionu 
strzelców, następnie adaptacye koszar dorywczych przy ulicy Kamiń- 
skiego, których koszta wynoszą w przybliżeniu ogólną kwotę 200.000  
złr. w. a.

W  dniach 00 10 do 15 maja 1888 w godzinach urzędowych 
przyjmowane będą pisemne oferty w Magistracie, w którychto dniach 
przedsiębiorcy mogą oglądać plany szczegółowe, zbadać stan cen je
dnostkowych, jakoteż warunki licytacyjne od godziny 10 rano do 1 
popołudniu w biurze Wydziaiu technicznego, gdzie też ib litsze wy
jaśnienia udzielone zostaną.

Oferty wnosić można na całą budowę, lub na poszczególne 
działy robot.

Wadyurn (poreka) na całą budowę wynusi 4.000 złr., na roboty 
murarskie, pomocnicze i brukarske 2.0GO złr., na roboty ciesielskie 
»00 złr., blacharskie 400 złr., ślusarskie 35'J złr., stolarskie 2 i 0 złr., 
szklarskie 7U złr. pokostnicze 65 złr.. malarskie b złr. w. a.

Magistrat król. miasta Stanisławowa dnia 30 kwietnia 1888.
790 3 3 K a m ifisk i.

- O ; # -

Premiowani/ na Wystawie przyrodnluzo-lekarskicj w Krakowie 1881 r. wina leezniuze.

z fo s fo ran em  w apn iow ym

Od 3 0  c z e r w c a  prz e b y w a ć  
będę w K a r l s b a d z i e  ( S c h w a r -
z e r  L ó w e ) .  802 2 3

Docent Dr. Jaw orsk i.  
Kraków, ulica Srawkowska, 12

BIURO NAUCZYCIELSKIE 
M a r y i  W y s o c k i e j

Kraków, Bracka, 5. 608 i 3 
Mając rozliczne stosunki w kraju i za 

g r a n i t ', zajmuje się umieszczaniem g u 
w e r n e r ó w ,  g a w e r n a n t e n  i b o n
różnych narodowości.

^ V V N A /

Ukończony technik
z wydziału budowniczego w W iedniu, 
posiadający praktykę, poszukuje posady.

L isty  pod lit M . K .  przyjmuje Ad- 
min. „N. Reformy" w Krakowie. 739 4 6

W

Na letnie mieszkanie
Iw pięknej górskiej okolicy, inila od mia- 
[sta P ilzn a , przyjmuje się inteligentne 
josoby, miesięcznie od osoby za mieszka
nie. wikt i usługę, prócz prania, 30 złr 

Adresu udziela AdminDtracya „Nowej 
Reformy “. 829 1 3

Plac pod budynek
233 sążni □ ,  przy n l i o y  C  r . - i u «  w ieś*  
otoczony parkanem, z eałem urządzeniem do 

sprzedania ta  cenę 1500 złr. 830 1 3 
Wiadomość: u l i c a  iw .  T o m a s z a  |  1 7 .

11
Najtańsza powłoka barwy orzechowo-brunatnej 

na drzewo. Ochrona przed zgnilizną. Zapewnie
nie trwałości nieskończone dachów gontowych, 
budynków gospodarskich, n»r*ędsi i drewna 
wszelkiego rodzaju. Ka iy robotnik może powle
kanie wykonywać. Około 6 kilo posyłamy franco 
za i złr. 80 ct. do każdej staoyi pocztowej.

Prospekty i tafelki próbkowe gratis i franoe.
Carbolineumfabrik Amsteiten  

Avenarius & Schranzhofer
Biuro: W ien, III, H auptstrasse, 84.
Przed naśladowaniem przestrzegamy, tylko 

pełne nazwisko „Carbolineuu Arenarius1* daje 
gwaraucyę. 712 2 10

Siład w Krakowie u p. W. K rzy szto fo  wiozą

wyrobu

aptekarza Henryka Blumenfelda we Lwowie.
U  Wino to „prowadza ao organizmu siateryę potrzebną dla utworzenia kości i zębów.

Z nadzwyczajnym skutkien. działa przeciw wycieńczeniu keści, szkrofułom , eherobie
angielskiej i tnberkułem, posila i odtwarza cały organizm.

fiłówsy skład w aptece pod „złotym słoniem" 102 15 0 1

H e n r y k a  B  I n  t u  e  n  t  e  1 d  a  w e  L  w  o  w  i  e .
Cena butelki I złr. 50  ct., podwójnej 2 złr. 50 cent.

Skład dla Krakowa w aptece Wge E .  s i o c k m a r a  ,  ulica uredzka. 
Broszurki o winach leczniczych, oraz wykaz świadectw o skuteczności tychże wy

syła na żądanie bezpłatnie apteka pod „złoiyrn słoniem" H. Blumenfelda we Lwowie. I

D O O O O D C O O O O O O C O O

JAN  IHNATOWICZ
poleca

wyśmienite MYDŁA do mycia twarzy, rąk i kąpieli,
tcyszczeyólnione za swe znakomite własności

7 medaluaii zasługi i 2 dyplomami Uzuania.
Mydło do golenia brody 25 ct 
Mydło migdałowe i \  20 i 25 et.
Mydło kokosowe uafe do rąk, 10 i 20 ct 
M ydło  palm owe, żółto 6, 12, 18 i 20 et.
Mydło gry-.kowo, wyśmienite do twarzy i rąk,

4b ct.
Mydło iółtkowe, wydelikaca, wygładza i znako-

zamiarze założenia A L B C I I I  
P A M I Ą T K O W E G O ,  upra
szam jak najuprzejm iej wszystkich 
tych panów, którzy 1848/49 roku 

bądź to w legionie polskim, bądź w wę
gierskich pułkach na Węgrzech służyli, 
aby raczyli na moje ręce nidesłać swoje 
fotografie w formacie karty wizytowej i 
po trzy egzem plarze, gdyż album w 3 
egzemplarzach je s t projektowanem.

Fotografie mają być zdejmowane bez 
nakrycia głowy i w łasnoręeznj m podpi
sem opatrzone, a na odwrotnej stronie 
opisaniem w krótkości stanu służby w 
1848/49 z oznaczeniem broni i stopnia 
w iekow ego.

Ci, którym obecnie trudno o fundusz 
na zdjęcie fotografii, moga. odsyłając foto
grafie, żądać od podpisanego zwrotu wyda
nej na fotografie kwoty albo wysłać foto
grafie za pobraniem pocztowem ; w takim 
razie musi być na kopercie wymienione 
nazw isko, od kogo fotografia pochodzi.

Prośbę powyższą zwracam również do 
familii tych, którzy już nie żyją, a których 
fotografie znajdują się w rękach rodziny, 
proszę lwi'.- o zapisanie nazwiska i dnia 

i śmierć: u.::: ' -go legionisty na fotografii, 
; kiorą na /aut mu obowiązuję się zwrócić, 
j W przekonaniu, że ani jeden  z Szano- 

wnych Panów nie odmówi powyższej 
prośbie mojej, oczekując przesyłki zostaję

z u s z a n o w a n ie m

SzybalsM Felicyan,
b. ałan 2 pułku w szwadronie ś. p. S. Korze 
lińskiego, obecnie dzierżawca dóbr w Morawicy 

ost. poczta Liszki. 618 9 10

WIELKA
P I E N I Ę Ż N A  L O T E M
500.000

Marek
U d z ie la  w  s z o z ę  iLl w y m  w y p a d k u  n a j-  
- i w n a  w ie lk a  lo t e r y a  w  H A M B U R G U
p r z o z  p a ń a tw o  i a . v a .e  t o w a n a  ja k o

n a j w lę ^ s —' „ -y g r a u a .Szczegółowo iC-1 ak:

1 7 7 3 0 0 0 0 0  
1 1 7 2 0 0 0 0 0  
ITOIOOOOO 
1 »  OOoOO 
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w
8 & 9 w  
30020
1 5 9 6 4 )  w  2 0 u , i 5 u ,  

11 2 4 .  1 0 0 .  9 4 .  6 7 .  4 0 .  2 0 .

3000  
204)0 
1 500  
14)1.9 
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N ajnowsza loterya przyzw olona przeć wycolri rcąd 
w H A M B U R G U , zabezpieczona całym  majątkiem  
państw ow ym , liczy 0 5 .5 0 6  l o s ó w ,  z których  
4 7 .800  z pew nością będą wy granemi. C a ły  k a p i

t a ł  p r z e z n a c z o n y  do  w y lo s o w a n ia  w y n o s i :

9. ______ ,
S z o a e g o ln a  z a le tą  te j  lo to r y i  j e s t  t o ,  lft 

w s a y s tk ie  4 7 . 8 0 0  w y g r a n y c h ,  k tó r e  o z n a 
czo n e  s ą  w  o b o k  s to ją c e j  t a b e l i ,  w  k ilk u  j u ł  
m ie s ią c a c h  i  to  w  s ie d m iu  k la s a c h  a p s w -  
n o ś c ią  m u s z ą  b y ć  w y lo s o w a n e .

G łów na w ygrana pierwszej klasy wynoal 5 0 * 0 0 0  
m a r e k ,  wzrasta w drugiej klasie do 65 .000 , 
w trzeciej ilo 0 0 .0 0 0 ,  w ozwartej 4o 7 0 .0 0 0 ,, w  piątej 
do 8 0 .0 0 0 , w szóstej do ' 0 0 . 0 0 0 /  w  eiódmej n i  
w zględnie do 5 0 0 .0 0 0 ,  ip ecyaln ie jednak do 3 0 0 .0 0 0  
i 2 0 0 .0 0 0  m a r e k  i t. d.

Sprzedażą oryginalnych losów  tejże loteryi zaj
muje się u i i e j  p o d p i s a n y  d o m  h a n d l o w y ,
zechcą więo wa*ysoyt cncący zakupić losy oryginalne, 
'z . zam ówieniam i do niego się zwracać.

Szanownych zam awiających uprasza się o załącza
nie należytośct w a u s tr y a c k ic h  b a n k n o ta c h , lub 
też a n a o s k a c h  p o c z to w y c h . Można też przesłać 
pieniądze za p r& eaazem  p o c z t o w y m ;  na życzenie  
zaś wykonyw am y ob»talunki i za pob r& niem  PO- 
c z to w e m .

D o ciągnięcia plwr^gzej klaey k osztuje:
1. cały orygin. lo g  Złr. 8.50 
1. połowa orygiu. lodu Złr. 1.75
1. część orygin. losu Złr. 0.90

Każden otrzymuje lo s  o r y g in a ln y ,  opatrzony  
herbem państwowym  i rów nocześnie u r z ę d o w y  
r o z k ła d  o ią g n ie ń . Zaraz po ciągnieniu  otrzyma 
każden biorący udział urzędową l i s t ę  w y g r a n y c h ,  
opatrzoną herbem państwa. W y p ła t a  w y g r a n y c h  
n a s tę p u je  n a t y c h m ia s t  p o d  g w a r a n c y ą  p a ń 
s t w a ,  ja k  to  w  p la n ie  le ż y .  Gdyby komuś
i  otrzym ujących nie podobał się wbrew spodziew aniu
plan c iągn ien , jesteśm y gotow i przyjąć losy nieodpo
w iednie przed ciągnieniem  i zw rócić należytość otrzy
maną za nie. N a życzen ie przesyła się za darmo 
urzędow e plany ciągnień dla powiadom ienia aię. Aby 
módz w szystkim  zam ówieniom  zadość uczynić npra- 
ezamy obstalunki jak można nąjw oceśniej, w  każdym  
razie jednakże przed:

130 maja 1883 r.
1 to  w p r o s t  d o  n a s  p ^ ss s y ła ó .

Valentin & Co.
Interes Bankierski 

w  j E l ą m b u r g u .

Trzeba czytać i zdumieć Nie!
Skutkiem iastanowieniŁ pracy w pewnej wielki:j fabryce zegarków kieszonkowych, Której 

jestem jedynym zastępcą, zostałem npowainiony wysprzedać za każdą cenę cały zapas doskonałych

S - Z e g - a r K ó w  i t i e s z o i i l i i o w y c ł i  Tm
i dlatego sprzedaję od dziś d o b r z e  i l i p  t  p i ę k n y  z e g a r e k  k l e i z o n k o w y ,  w k o 
p e r c i e  z im i to w a n e g o  z ł o t a  za bezcen , tj. 3  z ł r .  8 0  c t . ,  a oprooz tego każdy za
mawiający powołujący się na niniejsze ogłoszenie, otrzyma do Każdego zegarka przepyszny, do
brze p o z ła c a n y  ł a ń c u s z e k  z  k l a m e r k ą .  Do nabycia za pobraniem przez WienenuKi 
skład komisowy zegarków, S. JB lo d e k , W ie n , I I ,  Schreigasse, Nr. 9/N. 779 i  3

Towar, który się nie podoba, przyjmuje się franco napowrót bez przeszkody.

Kandydat notaryalny
p o s z u k u je  p o s a d s  i m e ż e  t u k o ..ą 

z a r a z  o b J^ C . 194 2 4
Łaskawe zgłoszenia uprasza się adresować : 

M. 6 .  postu rest. P i l z n o ,  G a l i c j a .

Do dworu w G a lic ji, pod miastem 
Sędziszowem, potrzebny od maja

dozorca folwarczny
czyli karbowy klucznik, umiojący czytać, 
pisać I rachować, w średnim  wieku, do 
brze polecony. Ogrodnik będzie m iał 
pierwszeństwo.

A dres: Jan Smoliński poste re
stante Sędziszów. 779 2 1

Z
aa przedmieściu Krakowa, jest z 
wolnej ręki do sprzedania. 

Wiadomość: UnCa Długa, L. 82.
Pośrednictwo wykluczone. 766 3 3

micie oczyszcza skórę 30 ct.
Myołc zlota-e ot- ymująee się przez zgęszcze- 

me soku roślin aromatyczno - żywicznych, 
znatomde 25 ot.

Mydłt, piłmuwe, posi ,da bardzo przyjemny piż- 
newy zepach 30 ct.

Mydło paozułowi, przyjemnej woni i jest bardzo 
poszukiw.ne bO ct.

Mydło różane, najprzffliofejsje 40 i 80 ct.
Mydło oliwne dla dzieci 36 c
Mydło ż igieł 808nowvub, przyjemne w użyciu, 

skutecznie ochrania skórę od Liszajów i wy
rzutów 30 ct.

Mydło balsamiczne, oczyszcza skórę, nadaje bia
łość i delikatność 30 ct.

Mydło fljołkowo, przyjemnej woni 45 ot.
Mydło K"»meryozne, usuwa piegj, ppaleifia sło

neczne , twarzy prywraca świeżość i bia- 
(osć 60 ct.

Mydło bygieniozne przetłuszczone, nadzwyczaj 
delikatne i speeyalnie zastosowane do twa
rzy ?0 ot.

Mydło ryłowe, używa się do wydelikacenia i 
wybielenia skóry na twarzy i rękach 60 c.

Mydło glicerynowe, białe, łatwo p ieniące, wy
bornie oczyszcza skórę i chroni od prysz
czenia się 30 ct.

Myaro glicerynowe przezroczyste, zawiera 35 <f> 
czystej gliceryuj znakomicie wpływa na 
naskón z 20, 30 i 40 ot.

rtyało glioei ynowe płynne, we flaszeczkach, oczy
szcza bkórę od pryszczy, liszajów, trądzi
ków. flaszka 40 ot.

Mydło pinskowe, do mycia rąk, 15 i 25 et.
Mydło oumek80we. do mycia kołnierzyków i man

kietów gutaperoLowyoh 50 ct.
Mydło tymtilowe znakomicie oczyszcza skórę od 

wszelkich wyrzutów 15 et.
Mydło karbolowe, bardzo korzystnie myć ręce, 

twarz, a nawet całe ciało w czasie epide
mii , celem ochronienia się od zakaże
nia 20 ct.

Mydło siarkowe, z wielkiem powodzeniem uży
wa się do zniszczenia pryszczów i wszel
kiego rodzaju wyrzutów na skórze 25 et.

Mydło bonzesowe , bardzo korzystnie używa się 
do nsunięcia wyrzutów i plam skórnych 
25 ct.

Mydło kamforowe, uśmierza świędzeme i pie
czenie skóry, usuwa wyrzuty i czerwoność 
z twarzy i rąk 25 ct.

Mydło miodowe, do wydelikatnienia rąk, kawa
łek 10 et.

Mydło mieszczańskie, znakomite, 10 ct.
Mydłi smołowe, zawiera 40 % czystej smoły 

(dziegciuj usuwa pryszcze, liszaje, wszelkie 
wysypki skórne, [ oeenie nóg i łnpież na 
głowie 30 et.

Mydło 8mołowo-gliocrynowe, miękczy i oczyszcza 
skórę od liBzajów, trądzików i t. p., kawa
łek 30 ct. 93 56 O

Nabyć m ożna w e Lwowie w sklepach własnych ul. K opernika , 1. 3, H otel E u 
ropejski i uł. Halicka róg W ałowej. W Krakowie Sukiennice, I. 20. W Czer- 
niowcach Rynek, 1. 2, oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach.

B o  sprzedania
realność w Szczawnicy
składająca się z dumu mieszkalnego, 
pięknych budynków gospodarczych 
i kilkunastu morgów gruntu, tudzież 
grunt budowlany w bliskości dwor

ca gościnnego. 
Wiadomość: M. fc. poste rest. 

Szczawnica. 767 4 6

B i i p u i s 'a
z dwoma bulierami, komple- 
tuy, 109 □  m., paleniska 
w zupełnie dobrym do uży
cia i ruchu staniej jakoteż 
prawie nowe Rezerwy do 

sprzedania. 
G u s t a w  S t l f t e r ,

728 7 14 W ied eń ,
I. Eschenbachgasse. 10.

Obwieszczenie.
Zwierzcliność gm iny Świątnik Górnych 

podaje do w iadom ości, że w dniu 28  
maja b. r. odbędzie się publiczna licy- 
tacya wydzierżawienia prawa propina- 
cyjnego w  tejże gminie, li tylko chrze- 
ścianom, na lat 2*/,. tj. od 1 lipca 1888 
r. do 31 grudnia  1890 roku.

Cbna wywoławcza 1942 złr. rotznin, 
wadyurn 10%,  do propinacyi tej należy 
d o m , składający się z 4 pokoi, kuchni 
i piwnic, osobne stajnie, obszerny ogród.

Opieczętowane oferty wraz z waóyum 
nadsyłać należy do urzędu gm innego, 
który też bliższych informacyj udziela.

Świątniki górne, 9 maja 1888 r.
798 2 3 jS T n c s e ln iiŁ  g m i n y .

M A S Ł O
d o i k o n a t ę  k u c h e n n e  po 4  z ł r . ,  n ie -  
g a lu u e ,  d e s e r o w e  p o  4  z ł r .  5 0  c t . 
w  5 - k i I .  p n e z k n e b  z opakowaniom i opła- 
tnie rozsyła Z n r / ą u  d ó b r  \ o w e  S io łu  

p o d  S t r y je m .  557 9 O

Do dworu w G alieyi, niedaleko T ar
nowa, przy kolei i 3zosie. potrzebna zaraz 
O O S P O D Y K I  s czyli k lu c z n ic a , w
młodszym, względnie w średnim  wieku, 
p a n n a  lub wdowa bezdz i e tna ,  biegła w 
wszel. gałęziach gospodarstwa domuwo- 
wiejskiego. A dres: J a n  bm olińm ki 
poste i est. Dędzim ów . 778 3 3

Trawa miodowa
i H o l c u 8  l a n a i n g )  217 27 30

nasienie .wieże i pewne na grunta suehe lub 
mokre zupełnie liche, na pastwiska wyboi na ro
ślina, raz zasiana trwa kilka lat. J e d e n  k o 
r z e c  wraz z wersiam kosztu, 4  z ł r . ,  przy 
zakupnie zaraz 1 0  k o r c y  dodaje się korze.* 
bezpłatnie. Zamówienia uskutecznia J .  B m l-  

s i e w ic z ,  skład nasion w  U o c h n i .

cHłopiec
porządny, znajdzie miejsce do praktyki 

w  c u k ie r n i 776 8 3
A. le e p p i w H  td ow icach .

B n  fi w  wszelkiegs rodzaju, obrzmienia, rpi e-  
i i t U l j f  nia, odmrożenia i nagniotki usuwa od 
stu lat nżywana, maść cudowna humburska wy
łącznie prawdziwa na składzie w aptece Blu
menfelda we Lwowie. Cena 4fl cnt. 98 14

Fortepian
d o  s p r z e d a n i a .

WRiomość u stroiciela Raaba, ulica Floryaó 
Ska, Nr. 15, I piętro 787 3 3

s z c z a n o w i e r  k » l

Portland Cement i Wapno cementowe (Gemenlkalk)
sprzedaje po cenach fabrycznych

Adolf Scherer
w Krakowie, ulica szp ita lna , Nr. 6, 

Genernlny Reprezentant Fabryki Portland Cemen
tu w BaCiahowiei 635 u 16

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski.

^


